
Z prac Sekretariatu
KC PZPR

Na posiedzeniu Sekretaria­
tu KC PZPR w dniu 13 bm. 
wysłuchano informacji o ak­
tualnej sytuacji w rolnictwie. 
W trakcie obrad dokonano 
wszechstronnej oceny przebje 
gu prac żniwnych oraz przed­
sięwzięć podejmowa<nych w ce 
lu łagodzenia skutków suszy.

W kolej>nym punkcie obrad 
Sekretariat KC zapoznał się 
z przedstawioną przez CRZZ 
informacją o stanie bezpie­
czeństwa i higieny pracy w 
zakładach go?nodarki narodo 
wej. Uznano za niezbędne, a- 
by zainteresowane resorty, dy 
rekcje przedsiębiorstw i wszy 
stkie ogniwa związkowe poś­
więcały tym tak ważnym dla 
każdej załogi problemom wię 
cej troski i zainteresowania.

Sekretariat KC wysłuchał 
informacji o organizacji i prze 
biegu w br. kolonii letnich i 
innych form wypoczynku mło 
dzieży szkolnej.

Sekretariat ocenił również 
dotychczasowy przebieg prze- 
orowadzonych w podstawo­
wych organizacjach partyj­
nych rozmów z członkami1 i 
kandydatami PZPR. Rozmowy 
te przyczynią się do dalszego 
wzrostu aktywności organiza-
cji partyjnych i 
członków partii w 
ci poprzedzającej 
PZPR. (PAP)
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Dalsza współpraca i integracja
tematem rozmów premierów CSRS i Polski

Lubomir Sztrougol u Edwardo Gierka

Wczoraj, w godzinach rannych, na zaproszenie prezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza, przybył z wizytą przy­
jaźni przewodniczący rządu federalnego CSRS Lubomir 
Sztrougal. Serdecznie powitanie gości z zaprzyjaźnionej Cze- 
chosłowacji nastąpiło na lolniMku Okęcie. Premierowi 
Sztrougalowi w jego podróży do Polski towarzyszą: za­
stępca przewodniczącego rządu federalnego CSRS — Vaclav
Hula, minister handlu zagranicznego Andrej Bar czak
i inne osobistości. Czechosłowackiemu gościowi kompania
reprezentacyjna WP oddała
W rozmowie z dziennika­

rzem PAP na lotnisku Okęcie 
premier Sztrougal powiedział

Hołd pamięci pomordowanych
W 27 rocznicę śmierci działaczy PPR
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Po decyzji rządu

Pierwsza w kraju 
elektrownia jądrowa

honory wojskowe.
m. in. „przyjechaliśmy do Pol 
ski z dużym zadowoleniem ł z 
zamiarem dokonania przeglą­
du całokształtu naszej współ­
pracy — przede wszystkim w 
dziedzinie ekonomicznej, jak 
również w zakresie zagadnień 
politycznych i międzynarodo­
wych. Myślę, że rozmowy bę­
dą owocne, ponieważ kieru­
jemy się tymi samymi zasa­
dami. Wiele już zresztą zosta­
ło dokonane”

Krótko po godzinie 10 pre­
mier Sztrougal przybył na 
Plac Zwycięstwa, gdzie złożył 
wieniec na Grobie Nieznane­
go kołnierza.

Bezpośrednio z Placu Zwy­
cięstwa goście udali się do sie 
dzóby Rady Ministrów. O go­
dzinie U rozpoczęły się tu o- 
ficjalne rozmowy polsko — 
czechosłowackie.

W rozmowach, które prowa 
dzą obaj premierzy, biorą u- 
dział: ze strony polskiej — 
Franciszek Kaim, Witold 
Trąmpczyński, Kazimierz Ol­
szewski, wiceminister spraw 
zagranicznych Stanisław Trep 
czyński, podsekretarz stanu 
Włodzimierz Jani arek i inne 
osoby; ze strony czechosłowa-

cym 5-leclu wyniesie ok. 13,6 
mld zł dew., a więc o ok. 60 
proc, więcej w porównaniu z 
ubiegłą 5-lalką; o ok. 70 proc, 
wzrosną wzajemne dostawy ma 
szyn i urządzeń. Istnieją jed­
nak jeszcze poważne możli­
wości dalszego rozszerzenia i 
pogłębienia tej współpracy, w 
szczególności w zakresie specja 
lizacji i kooperacji produkcji. 
Podpisany protokół sprzyjać
będzie intensyfikacji współpra 
cy gospodarczej między
krajami.

W krótkiej wypowiedzi 
prasy premierzy wyrazili

obu

dla 
du-

że zadowolenie z zawartych 
w protokole wyników spotka­
nia.

V
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek przyjął 13 bm. w 
godzinach • popołudniowych 
przewodniczącego rządu fe­
deralnego CSRS, członka Pre­
zydium KC KPCz — Lubomira 
Sztrougala.

W rozmowie, która przebie­
gała w serdecznej atmosferze, 
uczestniczył prezes Rady Mini 
strów, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR — Piotr Jaro 
szewięz.

W czasie wizyty obecni byli: 
zastępca przewodniczącego rzą 
du federalnego CSRS — Va- 
clav Hula, wicepremier Fran­
ciszek Kaim oraz szefowie 
przedstawicielstw dyplomatycz 
nych obu krajów. (PAP)

ckiej wicepremier Vaclav

Jak już Informowaliśmy, prezydium rządu podjęło de­
cyzję o budowle w Polsce pierwszej elektrowni jądrowej. 
Uruchomienie jednego lub dwóch reaktorów tej elektrowni 
o mocy 440 MW przewidziano na lata 1980 — 1982. W na- 
stępsiych etapach budowy zamierza się instalować bloki o
jeszcze większej mocy.
Budowa elektrowni jądro­

wej w Polsce będzie prowa­
dzona przy ścisłej współpra­
cy z ZSRR i w oparciu o do­
stawy radzieckich urządzeń.

Całość zagadnień związa­
nych z wyborem typu reakto­
rów i wypracowaniem koncep 
cji budowy elektrowni jądro-
wej była przedmiotem 
powołanego w tym celu 
dzyresortowego zespołu 
cjalistów.

W opracowaniach tych

prac 
mię- 
spe-

spe-

Na zdjęciu: moment składania wieńców pod Pomnikiem.
Fot. — D. Matuszewska

4
27 lat temu, 13 sierpnia 194 4 r, hitlerowcy zamordowali 

w obozie zagłady w Zabikowie 11 czołowych działaczy poz­
nańskiej organizacji PPR. W tę tragiczną rocznicę odbył się 
na terenie b. żabikowskiego obozu wiec, w którym uczest­
niczyli m. in. członek Egzekutywy KW PZPR, przewodni­
czący WKKP Franciszek Nowak, przedstawiciele stronnictw 
politycznych, organizacji społecznych, wojska, powstańców 
wielkopolskich oraz delegacje większych zakładów pracy 
w powiecie, mieszkańcy Lubonia i Zabikowa.

Omawiając działalność za­
mordowanych działaczy PPR,
I sekretarz 
sław Długi 
że dzieło 
przez nich

KP PZPR Mieczy- 
podkreślił m. in., 

zapoczątkowane 
jeszcze w warun-

Nieco wcześniej wieńce zło­
żono także przed pamiątkową 
płytą na Cytadeli umieszczoną 
tam ku czci zamordowanych 
działaczy PPR. (b)

kach niewoli i barbarzyńskiej 
hitlerowskiej okupacji, zosta­
ło doprowadzone do końca. 
Dziś, w perspektywie 27 lat 
budownictwa socjalistycznego 
w Ojczyźnie, możemy stwier­
dzić, że poniesione ofiary nie 
poszły na marne. Życie i 
śmierć zamordowanych działa 
czy będą dla nas i następnych 
pokoleń inspiracją dla konty­
nuowania socjalistycznego bu 
downictwa, doskonalenia dzia

P. Jaroszewicz przyjął 
delegację dziennikarzy

łalności partyjnej.
Rozległy się dźwięki 

li. Do Pomnika Walki 
czeństwa na terenie 
tablicy pamiątkowej i

werb- 
i Mę- 
obozu, 
miej-

sca straceń podeszły delega­
cje, by złożyć wieńce i wiązań 
ki kwiatów.

Uroczystość zakończyło ode­
granie „Międzynarodówki”.

Zachmurzenie niewielkie lub u- 
miarkowane, miejscami — zwlasz 
cza w dzielnicach północno-zachod 
nich okresami duże, przejściowe o- 
pady i możliwość lokalnych burz. 
Temperatura maksymalna od ok. 
18 st. na północnym zachodzie do 
ok. 26 st. na południowym wscho­
dzie i południu kraju. Wiatry sła­
be i umiarkowane, przeważnie z 
kierunków południowych i .połud­
niowo-zachodnich.

□ ECOA

13 bm. prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz przy 
jał delegację Prezydium Zarżą 
du Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich.

W toku spotkania przewod­
niczący ZG SDP Stanisław 
Mojkowski przedstawił działał 
ność i zamierzenia środowiska 
dziennikarskiego w świetle za 
dań, jakie stawia partia przed 
prasą, radiem i telewizją. O- 
mówione także zostały wnios 
ki wypływające z VIII Zjazdu 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, a zwłaszcza proble­
my informacji prasowej, roz­
woju bazy techniczno-materia 
ło'wej prasy, radia i telewizji, 
jak też sprawy zawodowe 
środowiska dziennikarskiego.

Premier Piotr Jaroszewicz pod­
kreślił wysoką rangę prasy i doro 
bek polskiego dziennikarstwa, któ 
re swoją postawą i twórczym dzia 
laniem służy realizacji odpowie­
dzialnych zadań, stojących przed 
krajem.

Piotr Jaroszewicz stwierdził ce 
lowość opracowania programu mo 
dernizacji prasy polskiej, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem jej bazy 
techniczno-materiałowej, jak rów­
nież potrzeb zawodowych śro­
dowiska dziennikarskiego. (PAP)

Hula, członkowie rządu fede- 
ralnego, którzy towarzyszą L. 
Sztrougalowi i inne osoby.

O godzinie 17,00 w gmachu 
Rady Ministrów na Krakow­
skim Przedmieściu nastąpiła 
uroczystość podpisania proto­
kołu ze spotkania pomiędzy 
Prezesem Rady Ministrów PRL 
i Przewodniczącym rządu fe­
deralnego CSRS na temat dal­
szego rozwoju socjalistycznej 
integracji i współpracy gospo­
darczej między obu krajami.

Współpraca gospodarcza obu 
krajów — zarówno na płaszczyż 
nie dwustronnej jak i wielo­
stronnej charakteryzuje się 
znaczną dynamiką. Dalszy roz 
wój tej współpracy leży w in­
teresie budownictwa socja­
listycznego w obu naszych za­
przyjaźnionych krajach. Jest 
on również wkładem w realiza 
cję programu dalszego dosko­
nalenia integracji gospodarczej 
krajów socjalistycznych w 
myśl postanowień ostatniej se 
sji RWPG.

Warto podkreślić, że poziom 
obrotów handlowych w bieżą

109,5 mld zł na PKO
Stan wkładów 

ludności w PKO 
dniu 31 lipca br.

pieniężnych 
osiągnął w 
109 miliar-

dów 533 miliony złotych, w 
tym na książeczkach oszczęd­
nościowych — 104 miliardy 763 
miliony złotych, na premio­
wych bonach oszczędnościo­
wych — 593 miliony złotych 
oraz na rachunkach bieżących 
i rozliczeniowych 4 miliardy 
177 milionów złotych.

W lipcu br. wkłady oszczęd 
nościowe, łącznie z premiowy 
mi, wzrosły o 1 miliard 215 mi 
lionów złotych, a łącznie od 
początku bieżącego roku o 8 
miliardów 131 milionów zło­
tych.

Liczba książeczek oszczęd­
nościowych zwiększyła się w 
okresie od siedmiu miesięcy o 
1 milion 243 tysiące sztuk.

PKO udzieliła ludności w 
tym okresie" 5,3 miliarda zło­
tych kredytów na zakup arty­
kułów przemysłowych i usługi.

PAP

cjaliści wskazują na koniecz­
ność zastosowania paliwa ją­
drowego jako uzupełniającego 
i bilansującego potrzeby pol­
skiej energetyki. Jesteśmy 
wprawdzie krajem o obfitych 
zasobach węgla energetyczne- j 
go i znacznyęh zasobach gazu I 
ziemnego, lecz obydwa te kon ! 
wencjonaJne paiiwa muszą 
być w przyszłości — zgodnie 
z tendencjami światowymi — 
przeznaczone w większym 
stopniu na cele przemysłowe. 
Węgiel stanowi przy tym 
przedmiot naszego tradycyjne 
go eksportu.

W tej sytuacji budowa elek 
trowni jądrowej stała się ko- 
nitecznością, a decyzja w tej 
sprawie podjęta została we 
właściwym momencie. W tym 
samym zresztą kierunku idą 
inne kraje RWPG.

Niemniej istotnym argu­
mentem przemawiającym za 
budową w Polsce elektrowni 
jądrowej jest również konie­
czność nadążania za rozwojem 
energetyki na święci® i szyb­
kiego zmniejszania dystansu, 
jaki dzieli nas od wielu kra- 
jów Europy bardziej zaawan­
sowanych w produkcji ener­
gii elektrycznej na 1 mbesz- 
kańca. Dodajmy, że — uw­
zględniając wartość zwolnione 
go na eksport węgla — budo­
wa elektrowni jądrowej w na 
szym kra.ju będzie przedsię­
wzięciem opłacalnym.

W podjętej przez prezydium 
rządu decyzji nie sprecyzowa 
no jeszcze, gdzie ma powstać 
pierwsza polska elektrownia 
jądrowa; określono natomiast 
zadania, jakie przed poszcze­
gólnymi resortami stawia rea 
liżacja tego wielkiego i wy-

CzegoCzou En-laj 
nie powiedział...
Komentując wywiad, które­

go premier ChRL Czou En- 
laj udzielił niedawno przed­
stawicielowi dziennika „New 
York Times”, Jamesowi Res- 
tonowi. organ KP USA dzień 
nik „Daily World” pisze, iż 
z wywiadu tego wynika, że 
sprawdziły się obawy tych, 
którzy uważali, że celem przy 
szłej wizyty Nixona w Peki­
nie jest zerwanie paryskich 
rozmów pokojowych na temat 
Wietnamu.

Można było oczekiwać — pi 
sze dziennik — że tak „zażar­
ty rzecznik antyimperializmu” 
jak Czou-En-laj da przynaj- 
mni< j jasno do zrozumienia w 
odpowiedzi na pytanie o po- 
dróż Nixona do Pekinu, że Sta 
ny Zjednoczone powinny za­
przestać jawnego sabotowa­
nia rozmów paryskich w spra 
wie Wietnamu.

Minimum tego, czego mógł­
by zażądać Czou En-laj, to wy 
cofanie wojsk amerykańskich 
z Wietnamu do końca br. Nie 
zrobił on jednak niczego po­
dobnego. (PAP)

W. Kozdra 
wiceministrem

Prezes Rady Ministrów mia 
nowrał mgr. Władysława Koz 
drę podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Leśnictwa i Prze 
mysłu Drzewnego.

W. Kozdra urodził się 1 stycz­
nia 1920 r. we wsi Wysoka pow. 
Strzyżów w rodzinie chłopskiej. W 
okresie okupacji od 1943 roku był 
członkiem GL i AL oraz brał czyn 
ny udział w ruchu oporu. Po wyz 
woleniu do chwili obecnej jest 
pracownikiem aparatu partyjnego 
i działaczem Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

W okresie długoletniej pracy 
społeczno-politycznej pełnił sze­
reg odpowiedzialnych funkcji. Był 
I sekretarzem Komitetu Powiato­
wego PZPR w Rzeszowie, kierów 
nikiem Wydziału Organizacyjnego 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w 
Rzeszowie, zastępcą Kierownika
Wydziału Rolnego KC PZPR,

magającego odpowiednich
przygotowań przedsięwzięcia. 
Zgodnie z decyzją, m. Sn. re­
sort górnictwa i energetyki 
ma m. in. do lipca 1973 opra­
cować założenia techniczno- 
ekonomiczne pierwszego eta­
pu budowy elekrowni jądro- 
wrej. (PAP)

ostatnio I sekretarzem
a 

KW
PZPR w Lublinie. W roku 1951 u. 
kończył 2-letnią szkołę partyjną 
przy KC PZPR, a w roku 1964 stu 
dia wyższe na Uniwersytecie im. 
Marii Curie-Skłodowskiej w Lu­
blinie. Od 1958 roku członek KC 
PZPR. Od 1961 r. piastuje mandat 
posła na Sejm PRL i jest człon­
kiem sejmowej Komisji Leśnictwa 
i Przemysłu Drzewnego. (PAP)

Przez Szczecin
2 min ton towarów

z Czechosłowacji
Bieżący rok jest rekordowy 

pod względem wielkości prze­
ładunków towarów czechosło­
wackich w szczecińskim por­
cie. Jak informuje polsko-cze­
chosłowacka soółka spedycyj­
na „Spedrapid”, od początku 
roku szczecińscy dokerzy prze 
ładowali już ponad 1 milion 
ton towarów importowanych 
lub eksportowanych przez 
CSRS. Jest to o 200 tys. ton 
więcej niż w analogicznym o- 
kresie 1970 r.

Przewiduje się, że w ciągu 
całego bieżącego roku, przy 
nabrzeżach portu szczecińskie 
go przeładowanych zostanie o- 
koło 2,2 min ton towarów cze 
chosłowaąkich. (PAP)

Walki w Wietnamie
W. Wietnamie Południowym dzia 

łalność partyzancka koncentruje 
się w rejonie przylegającym do 
strefy zdemilitaryzowanej. Patrio­
ci ostrzelali pociskami artyleryj­
skimi i rakietowymi 2 bazy sajgoń 
skie — „Charlie” i „Alpha 4”.

Dziesiąta runda SALT
W Helsinkach odbyło się dzie­

siąte plenarne posiedzenie delega­
cji radzieckiej i amerykańskiej, 
które uczestniczą w rozmowach w 
sprawie ograniczenia zbrojeń stra 
tegicznych.

Posiedzenie trwało 2 godziny. Ko 
lejna grupa plenarna SALT odbę 
dzie się w przyszły wtorek.

rządu brytyjskiego, odbył w czwar 
tek rozmowy z Sekretarzem Sta­
nu w Foreign Office dla omówie­
nia sprawy kolejnej wizyty w Sa 
lisbury.

NATO w sprawie Malty
W piątek rano odbyło się w 

Brukseli posiedzenie Rady NATO 
poświęcone problemowi Malty.
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Wartość zamówienia szacuje sie na 
9 mld marek. Będzie to najwięk­
sze zamówienie wojskowe Bun­
deswehry.

Nowy rząd Libii
Libijska Rada Rewolucyjna oglo 

siła w piątek dekret, na mocy któ 
rego powołany został nowy rząd. 
Na czele gabinetu stoi — jak do­
tychczas przewodniczący Rady 
Rewolucyjnej, pułkownik Muam- 
mar Kadafi.

Goodman - do Rodezji
Rząd brytyjski nie rezygnuje Z

prób porozumienia się z rasistow 
skim rządem lana Smitha. I.ord 
Goodman, specjalny wysłannik

Samoloty dla Bundeswehry
Zachodnioniemiecka Luftwaffe 

ma otrzymać w najbliższych la­
tach 42# samolotów nowego typu 
produkcji koncernów zbrojenio­
wych NRF, W. Brytanii i Włoch.

1500 zgonów na cholerę
Od końca ub. tygodnia zanoto­

wano ha święcie 12.500 nowych 
przypadków cholery. Liczha zacho 
rowań na cholerę w bież. roku 
wzrosła do tysięcy. W tym ty 
godniu zmarło na tę chorobę 1.5M 
osób.

Ostatnio najwięcej zachorowań 
na cholerę zarejestrowano w In­
donezji, Mauretanii, Górnej Wol­
cie j na Filipinach.



Z nowych zakładów 
nowe wyroby 
dziewiarskie

Wkrótce powinno się popra­
wić zaopatrzenie sklepów w 
wyroby dziewiarskie. Jeszcze w 
tym miesiącu oddane będą do 
eksploatacji zakłady „Luxpol” 
w Stargardzie Szczecińskim, 
pierwsze tej branży w woje­
wództwie. Zakłady będą wy­
twarzać dzianiny stilonowe i 
torlenowe przeznaczone na 
damskie bluzki i męskie ko­
szule. Przewiduje się. że rocz­
na produkcja wyniesie tu 4 
min. koszul różnego typu — 
od wizytowych do sportowych 
■— oraz milion bluzek dam­
skich w różnych wzorach. W 
fabryce opracowano nową tech 
nologię łączenia stilonu z ba­
wełną. co bardzo podnosi wa­
lory użytkowe wyrobów.

We wrześniu oddane zostaną 
do użytku zakłady ..Rekord” w 
Jędrzejowie. Ich specjalnością 
będzie produkcja bielizny dam­
skiej 1 rękawiczek dzianych z 
włókien syntetycznych.

Dobiega końca rozbudowa 
zakładów „Sigmatex” w Piotr­
kowie, specjalizujących się w 
produkcji dzianin pętelkowych 
na wyroby dziecięce, ciepłej 
bielizny ubiorów sportowych — 
dressów. W Radomsku zaś po- 
wstaje oddział konfekcjonowa­
nia „Sigmatexu”.

Jak się ocenia, dodatkowa 
produkcja pokryje w pełni za­
potrzebowanie na szereg poszu 
kiwanych wyrobów dziewiar­
skich jak np. koszule i bluzki 
z dzianin, bieliznę damską, wy 
roby dziecięce, czy ocieplane u- 
biory sportowe. (PAP)

W Irlandii spokój wymuszony siłą
W Irlandii Północnej pogłębia się kryzys. Premier Repu­

bliki Irlandzkiej Jack Lynch obciążył władze północnoir- 
landzkie odpowiedzialnością za ostatnie krwawe wydarze­
nia w północnej części „Zielonej Wyspy”.
W oświadczeniu opubliko­

wanym w czwartek po posie­
dzeniu rządowym, dotyczą­
cym problemu północnoir- 
landzkiego J. Lynch wystąpił 
z apelem rozwiązania ekipy 
rządowej w Irlandii Północ­
nej. W czasie posiedzenia rzą 
dowego w Dublinie ministro­
wie debatowali: nad rezultata 
mi wizyty ministra spraw za 
granicznych Republiki Irlandz 
kiej Patricka Hillery’ego w 
Londynie, gdzie we wtorek 
przeprowadził on rozmowy z 
brytyjskim miimstrem spraw 
wewnętrznych, Reginaldem 
Maudlingiem.

Wystąpienie premiera J. 
Lyncha, które zawierało tak­
że żądanie utworzenia odpo­
wiedniej administracji pół- 
nocnoiirlandzkiej rzeczywiście 
odzwierciedlającej interesy 
ludności protestanckiej i kato 
lickiej, wywołało protest pre 
miera Irlandii Północnej Bria 
na Faulknera. Odrzucił on za 
rzuty i żądania premiera Ja­
cka Lyncha. Faulkner zapo-

Tragiczny bilans
W ciągu ostatnich dwóch lat 

w wyniku krwawych starć w 
Irlandii Północnej zginęły 83 
osoby: 13 żołnierzy, 5 policjan­
tów i 65 cywilów.

W piątek rano w szpitalu w 
Belfaście zmarła kolejna ofia­
ra starć zbrojnych w Ulsterze. 
Jest nią chłopiec, ranny kilka 
dni temu w dzielnicy katolic­
kiej. (PAP)

łlllllllllilllllllllllllllllll
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opracował Zbllut Sęk

Wymiana ognia na granicy

Rośnie konflikt Syrii z Jordanią
Jak już informowaliśmy, w środę i w czwartek doszło do 

incydentów zbrojnych na granicy syryjsko-jordańskiej. Ko­
munikaty w tej sprawie zostały opublikowane przez władze 
syryjskie, które oskarżyły armię jordańską o pogwałcenie te­
rytorium syryjskiego oraz ostrzelanie posterunku obserwa­
cyjnego w wyniku czego zginął jeden ze żołnierzy znajdują­
cych się na tym posterunku.
Syryjski rzecznik wojskowy 

poinformował także o wdarciu 
się w czwartek po południu na 
terytorium syryjskie czterech 
czołgów jordańskich typu „Cen 
turion”, które zostały zniszczo­
ne przez żołnierzy syryjskich. 
W związku z tymi incydentami 
Syria zerwała w czwartek wie 
czorem stosunki dyplomatycz­
ne z Jordanią.

Rzecznik wojskowy w Da­
maszku poinformował, że w 
piątek rano w czasie kolejnej 
wymiany ognia między wojska 
mi jordańskimi i syryjskimi 
zniszczonych zostało 5 czołgów 
jordańskich.

Sadat:
Walka z Izraelem 
jest nieunikniona

Prezydent ZRA, Sadat prze­
mawiając w czwartek do ofi­
cerów służby wywiadowczej i 
grupy komandosów egipskich 
oświadczył m. in., że ostatnie 
miesiące bieżącego roku będą 
decydujące dla konfliktu z 
Izraelem. Prezydent ZRA 
stwierdził, że walka z Izraelem 
o wyzwolenie okupowanych te 
rytoriów jest nieunikniona.

PAP

wiedział opublikowanie pełne 
go oświadczenia po dokład­
nym przestudiowaniu wypo­
wiedzi premiera Republiki Ir 
landzkiej.

Wkrótce po wystąpieniu 
Faulknera odnotowano w Lon 
donderry zbrojny incydent — 
brytyjscy żołnierze zabili ko­
lejnego Irlandczyka. Jest to 
już 25 ofiara krwawych za­
mieszek w tej części wyspy. 
W piątek rano w miastach 
północnoiTlandzkich panował 
zbrojny spokój.

Belfast wygląda jak wymar 
łe miasto, na ulicach zamarł 
ruch, nieczynne są sklepy i 
urzędy, opustoszały bary i re 
stauracje. Widoczne są silnie 
uzbrojone patrole brytyjskie.

Rozwój sytuacji w Irlandii 
Północnej, i brak perspektyw 
rychłego rozwiązania kryzysu, 
z dużym zaniepokojeniem ob­
serwuje się w Londynie. Po­
stępowe społeczeństwo brytyj 
akie domaga się niezwłoczne­
go zwołania, rozwiązanego na 
czas letnich wakacji Parla­
mentu celem omówienia sy­
tuacji w Ulsterze.

Szereg związków zawodo­
wych i organizacji społecz­
nych wystąpiło z apelem wy­
cofania z Irlandii Północnej 
wszystkich wojsk. „Wojska 
brytyjskie stacjonujące w Ul­
sterze stanowią w rzeczywi­
stości armię okupacyjną” — 
nisze w tygodniku „New Sta- 
tesman” jego redaktor, były 
minister rządu labourzystow- 
skiego — Richard Crossman.

PAP

Rzecznik dodał, żę wymiana 
ognia nastąpiła po ostrzelaniu 
przez czołgi i artylerię jordań- 
ską syryjskich pozycji wojsko­
wych i cywilnych.

Tymczasem w piątek rano 
strona jordańska, za pośrednic­
twem swego rzecznika wojsko­
wego, podała własną wersję wy 
darzeń na granicy syryjsko- 
jordańskiej, starając się zrzu­
cić z siebie odpowiedzialność 
za spowodowanie incydentów. 
Z oświadczenia rzecznika wy­
nika, że Jordania obarcza od­
powiedzialnością za starcia 
przede wszystkim komandosów 
palestyńskich, znajdujących się 
w Syrii w bezpośredniej bli­
skości granicy z Jordanią. 
Rzecznik utrzymywał, że to 
jednostki syryjskie pogwałciły 
terytorium jordańskie ostrzela­
ły znajdujące się tam poste­
runki. Jeśli chodzi o straty po­
niesione w czasie incydentów 
istnieje całkowita rozbieżność 
w komunikatach.

Równocześnie rzecznik rzą­
du Jordanii złożył oświadcze­
nie wyrażające ubolewanie z 
powodu zerwania stosunków 
dyplomatycznych przez Syrię. 
Rzecznik wyraził nadzieję, że 
decyzja ta nie jest ostateczna.

*

Zerwanie przez Syrię^stosun 
ków dyplomatycznych z Jorda­
nią jest dalszym pogłębieniem 
się izolacji Królestwa Hasze- 
mickiego w świecie arabskim. 
Izolacja ta jest wynikiem kon­
fliktu między rządem króla 
Husajna a komandosami pale­
styńskimi1. Syria jest trzecim 
krajem, który zerwał stosunki 
dyplomatyczne z Jordanią. Po 
krwawej rozprawie wojsk jor­
dańskich nad komandosami 
palestyńskimi we wrześniu ub. 
roku uczyniła to Libia. Kiedy 
18 lipca br. rząd Husajna ogło­
sił, że nie czuje się zobowiąza­
ny do respektowania układów 
zawartych w Kairze i Amma- 
nie w sprawie komandosów 
palestyńskich, Algieria zerwa­
ła stosunki dyplomatyczne z 
Jordanią a Irak wycofał swego 
ambasadora ze stolicy Jorda­
nii i zamknął granice z tym 
krajem.

Od dłuższego czasu następo­
wało stopniowe pogarszanie 
stosunków jordańsko-syryj- 
skich. 25 lipca br. Syria za­
mknęła swe granice z Jordanią. 
W czwartek, 12 bm. rząd sy­
ryjski zabronił przelotów nad 
swym terytorium jordańskim 
samolotom. Zamknięcie grani­
cy irackiej i syryjskiej nie­
wątpliwie zaważy na sytuacji 
gospodarczej Jordanii. Przez te 
rytorium Iraku biegł jordański 
tranzyt towarowy do Kuwejtu, 
który jest największym partne 
rem handlowym Jordanii. 
Granica syryjska odcięła jor- 
danię od libańskich portów 
nad Morzem Śródziemnym i 
spowodowała zahamowanie eks 
portu fosfatów które są pod­
stawowym bogactwem natu­
ralnym Jordanii.

*

Kairski dziennik „Al Ahram” 
poinformował w piątek, że 

UKŁAD POKOJU
W stosunkach między państwami — po­

wiedział min. A. Gromyko w Delhi — 
n bywają chwile, w których następują 

znamienne wydarzenia, dojrzewające przez 
dziesięciolecia i przygotowywane przez cały 
poprzedni rozwój tych stosunków. Dla Związ­
ku Radzieckiego i Indii takim niezwykle waż­
nym wydarzeniem jest podpisany właśnie 
Układ o Pokoju, Przyjaźni i Współpracy”.

Układ ten jest uwieńczeniem długiego pro­
cesu współdziałania, mającego swe źródło w 
wiernej zasadom leninowskim polityce zagra­
nicznej Związku Radzieckiego, zmierzającej 
do zacieśniania więzów z wielkim narodem 
Indii. Po wizycie w ZSRR w 1955 roku twórcy 
niepodległych Indii, premiera Jawaharlala 
Nehru przyjaźń radziecko-indyjska umocniła 
się jeszcze bardziej. Przetrwała ona próbę 
czasu — w specyficznych warunkach azjatyc­
kich nie zawsze sprzyjającej trwałym związ­
kom. Konkretnym jej wyrazem jest coraz po­
myślniej kształtująca się współpraca gospo­
darcza obu państw i pomoc okazywana In­
diom przez ZSRR w szczególnie trudnych 
chwilach. Dzięki dostawom ryżu i innych ar­
tykułów żywnościowych z ZSRR głodującym 
uchodźcom z Pakistanu Wschodniego.

Zawarty w Delhi układ przyczyni się nie­
wątpliwie do dalszego rozwoju współpracy we 
wszystkich dziedzinach. Znaczenie jego wy­
kracza wszakże daleko poza ramy dwustron­
nych stosunków. W obecnej sytuacji, gdy na 
kontynencie azjatyckim następują wydarze­
nia mogące stanowić podłoże potencjalnych 
konfliktów — układ radziecko-indyjski jest, 
czynnikiem pokoju i stabilizacji. Zawarte w 
nim postanowienia niewątpliwie pomogą In- 
dniom skutecznie realizować politykę nięzaan- 
gażowania i trzymania się z dala od wszelkich 
bloków militarnych. Taką politykę konsek­
wentnie prowadzi premier Indira Gandhi, zy­
skując coraz większe zaufanie narodu i uzna­
nie w oczach świata.

Układ podpisany w Delhi utoruje też drogę 
innym zaprzyjaźnionym z Indiami państwom 
do zawarcia podobnych porozumień, co przy­
czyni się do umocnienia międzynarodowej po­
zycji Indii. Tak więc pod każdym względem 
układ radziecko-indyjski odpowiada swej 
nazwie: służy interesom pokoju w Azji i poza 
jej granicami, służy przyjaznej współpracy 
między narodami w imię powszechnego dobra 
ludzkości, (mj)

prezydent ZRA Sadat nawią­
zał kontakt z prezydentem 
Syrii al Asadem, aby omówić 
sprawy związane z kryzysem 
syryjsko-jordańskim.

*

Premier Jordanii Wasfi Tali 
odbył w czwartek serię roz­
mów z wysłannikami prezy­
denta ZRA Sadata i króla 
Arabii Saudyjskiej, Fajsala na 
temat stosunków jordańsko- 
palestyńskich. W Ammanie nie 
podano żadnych szczegółów 
tych rozmów. (PAP)

6500 wystawców
155 krajów 

na Targach Lipskich
Około 6500 wystawców z 55 

krajów świata zapowiedziało 
swój udział w Jesiennych Tar­
gach Lipskich (5—12 września). 
Obok tradycyjnych wystawców 
z krajów wschodniej i zachod­
niej Europy oraz tzw. trzecie­
go świata, do Lipska przyby­
wają wciąż nowi producenci i 
kupcy.

Po raz pierwszy zaprezentu­
je np. swe wyroby znany wło­
ski państwowy koncern che­
miczny ENI. Ponowi i rozsze­
rzy swą ofertę amerykański 
koncern Du Ponta. Coraz śmie­
lej występują w Lipsku japoń­
skie olbrzymy przemysłowe: 
„Mitsubishi” i „Mitsui”, „Su- 
mito” i inne.

O roli i rosnącym znaczeniu 
Międzynarodowych Targów 
Lipskich w rozwoju pokojowej 
współpracy między narodami, 
mówili wczoraj na konferencji 
w poznańskim „Domu Techni­
ka” przedstawiciele Ambasa­
dy Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej w Polsce oraz 
członkowie Zarządu Targów 
Lipskich. Odpowiadali też na 
liczite pytania dziennikarzy i 
przedstawicieli wielkopolskich 
sfer technicznych i gospodar­
czych, dotyczące rozwoju ko­
operacji przemysłowej między 
obu naszymi krajami, (pch)

Dzieci bawią się ogniem!
9 gospodarstw 
poniosło straty

Do wczesnych godzin ran­
nych trwało ubiegłej doby ga­
szenie wielkiego pożaru, jaki 
wybuchł w Jankowie, w pow. 
kaliskim. Ogień zaprószyło tro 
je dzieci w wieku od 4 do 6 
lat. Spaliły się budynki, in­
wentarz żywy i martwy war­
tości pół miliona złotych. Stra 
ty poniosło 9 gospodarzy.

W akcji ratunkowej, uczestni 
czyło 27 sekcji ochotniczych 
straży pożarnych z okolicy i 
sekcja straży zawodowej z Ka 
lisza. Gaszenie ognia trwało 
ponad 12 godzin.

W ogóle w całym woje­
wództwie poznańskim wy­
buchło wczorajszej doby 10 po 
żarów. Straty wynoszą 666 
tys. zł. (zd)

Nowe zadania - 
do programów wyborczych

Działalność komitetów FJN
W ostatnim okresie odbyły się narady niektórych woje­

wódzkich i powiatowych komitetów Frontu Jedności Narody. 
Były one poświęcone kierunkom pracy i roli FJN, a także 
podsumowaniu prac komitetów FJN. W dyskusjach podkre­
ślono, że zadania które stoją przed komitetami wynikają ze 
szczegółowej roli FJN, jako płaszczyzny współdziałania par­
tyjnych i bezpartyjnych, wierzących i niewierzących ze­
spolonych wspólną wolą pracy dla Ojczyzny.
Komitety FJN spełniają waż 

ną rolę w kształtowaniu oby­
watelskich postaw, zwalczaniu 
negatywnych zjawisk w życiu 
społecznym, organizowaniu pu 
blicznych konsultacji na temat 
aktów prawnych, organizowa­
niu odczytów i spotkań posłów 
1 radnych z wyborcami, inicjo 
waniu czynów społecznych, 
kontrolowaniu realizacji postu 
latów i wniosków wyborców, 
rozwijaniu pracy społecznych 
komisji pojednawczych itd.

Niektóre komitety FJN za­
stanawiały się wstępnie nad 
ewentualnym podjęciem no­
wych zadań w programach wy 
borczych na okres pozostałych 
2 lat kadencji organów przed­
stawicielskich. Chodzi tu prze 
de wszystkim o zadania wyni­
kające z wytycznych VIII Ple­
num KC PZPR, oraz nowej 
wersji planu gospodarczego na 
naibliższe lata.

Konfrontacja programu wy­
borczego FJN 7. nowymi moż­
liwościami może niewątpliwie 
wzbogacić dotychczasowy pro­
gram FJN o nowe pozycje czy 
nowe rozwiązania w dziedzinie 
budownictwa mieszkaniowego, 
zagadnień socjalno-bytowych 
pracowników zakładów pro­
dukcyjnych czy też zagadnień 
związanych z troską o kobiety 
pracujące. Z drugiej strony 
konfrontacja ta powinna umoż 
liwić usunięcie podjętych w 
programie problemów, które 
okazały się rzeczywiście nie-

ZSRR zbuduje 
kanał w Iraku

W lipcu br. podpisano w 
Bagdadzie protokół o współpra 
cy radziecko-irackiej przy bu­
dowie kanału Milek Tartar- 
Eufrat. Zgodnie z protokołem 
Związek Radziecki wyśle do 
Iraku specjalistów, urządzenia 
i materiały niezbędne do budo 
wy kanału.

Kanał będzie miał ogromne 
znaczenie gospodarcze. Donro 
wadzi dodatkowe wody ao 
Eufratu i pozwoli na zwiększę 
nie areału ziem nawadnianych 
w basenie tej rzeki. Będzie 
miał przepustowość 500 m 
sześć, wody w ciągu sekundy. 
Jego głębokość wyniesie 30 m, 
a szerokość 200 m. (PAP)

Efekty reformy 
rolnej w Chile

Od dojścia do władzy w Chi 
le lewicowego rządu, prezyden 
ta Allende tzn od jesieni ub. r. 
w kraju wywłaszczono 1141 ob 
szarników i przejęto majątki o 
łącznej powierzchni 2,162.869 
hektarów ziemi — oświadczył 
na konferencji prasowej chilij 
ski minister rolnictwa Chon- 
chol Chait. (PAP) 

realne i nie odpowi&dają po­
trzebom społeczeństwa.

Zgodnie z sugestiami sekre­
tariatu OK FJN uzupełnione 
programy komitetów FJN ma­
ją być podane do publicznej 
wiadomości; przy czym uzupeł 
nienia te będą opracowane w 
szerokiej konsultacji z radami 
narodowymi.

Na naradach stwierdzono, że 
potrzebna jest dalsca wzmożo 
na walka z biurokracją, z for- 
malizowaniem czynności w nie 
których urzędach, z przejawa­
mi nieudzielania wyborcom od 
powiedz! w sprawie ich postu­
latów.

Jak wykazały narady umac­
nia się odpowiedzialność korni 
tetów FJN za organizowanie i 
przebieg różnych form kontak 
tów radnych z wyborcami. W 
ciągu roku organizują one od 
90 do 100 tys. spotkań.

Wiele miejsca poświęcono 
dalszemu rozwojowi społecz­
nych komisji pojednawczych, 
których jest obecnie na terenie 
kraju ok. 6 tys. Rozpatrzyły 
one w ub. roku ponad 54 tys. 
spraw. (PAP)

USA ujawni część 
tajnych dokumentów
Na ostatniej odprawie dla 

prasy w Białym Domu jeden z 
doradców prezydenta John 
Ehrlichman zakomunikował, 
że administracja nixonowska, 
planuje opublikowanie tajnych 
dotychczas dokumentów, które 
dotyczą kryzysu amerykańsko- 
radziecklego na tle problemu 
Kuby (z czasów urzędowania 
prezydenta Johna Kenne 
dy’ego), niefortunnej inwazji w 
Zatoce Świn, wojny koreań­
skiej i lądowania Amerykanów 
w Libanie w roku 1958. (PAP)

Komunikat iracki:

Przyczyną katastrofy 
był błąd w pilotażu

Iracka agencja prasowa opu 
blikowała w środę komunikat, 
że przyczyną katastrofy samo 
lotu, który wiózł oficjalną de­
legację rządową Iraku do Char 
tumu nazajutrz po zamachu 
stanu w Sudanie był błąd w 
pilotażu. Samolot ten rozbił 
się, jak wiadomo, w pobliżu 
stolicy Arabii Saudyjskiej^ 
Dżiddy 22 lipca br.

Według agencji, pilot samo­
lotu postanowił lądować na lot 
nisku w Dżidda mimo bardzo 
słabej widoczności spowodowa 
nej gęstą mgłą. (PAP)

Islandia
nie chce bazy NATO
Nowy rząd islandzki (objął 

władzę w lipcu br.) zamierza 
wystąpić z projektem zmiany, 
a nawet anulowania układu 
wojskowego ze Stanatni Zjed­
noczonymi z 1951 roku i zażą­
dać wycofania wojsk USA z 
terytorium Islandii, z bazy 
NATO w Keflavik. Nie ozna­
czałoby to jednak wystąpienia 
Islandii z bloku wojskowego 
państw — sygnatariuszy Paktu 
Północno-Atlantyckiego.

W bazie Keflavik stacjonuje 
obecnie 3 tys. żołnierzy amery 
kańskich. (PAP)

Zmarł mimo 
przeszczepu serca

W piątek w szpitalu w Val- 
paraiso (Chile) zmarł 24-letni 
Nelson Orellana. Przed ok. 3 
laty miał on w tym samym 
szpitalu przeszczepione serce. 
Orellana był człowiekiem, któ­
ry najdłużej żył z przeszcze­
pionym sercem (od 1 paździer­
nika 1968 r.). (PAP)
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Rady zakładowe nie będą 
wyręczać administracji

Zrzucenie
słodkich
Ij)rzez długie lata uważano, 

żc rady zakładowe i sa­
morządy robotnicze po­

winny zajmować się wszyst­
kim, co się dzieje w zakładzie, 
a co gorsza — i poza nimi! Ten 
dencja ta miała co najmniej 
dwie motywacje. Pierwsza była 
szlachetna: niechaj ludzie 
współdecydują o losach zakła 
du i produkcji, niech przedsta 
wiciele załogi mają wgląd we 
wszystkie sprawy, gdzie istnie 
je niebezpieczeństwo skrzyw­
dzenia człowieka przez biuro­
kratyczną machinę.

W ten sposób powstał m. in. 
przepis o udziale rady zakłado 
wej w sporządzaniu opinii 
o każdym pracowniku. W 
przedsiębiorstwach o dużej 
fluktuacji kadr rady zakładowe 
muszą czytać tysiące opi­
nii rocznie. Nie ma oczywiście 
szans, aby dane w nich zawar 
te były za każdym razem spraw 
dzanc. I tak rada zakładowa 
— stosując przepis — wciąga­
na była coraz bardziej w ową 
machinę biurokratyczną przed 
którą tenże przepis miał lu 
dzi bronić.

Ale to dopiero jedna strona 
medalu. Druga motywacja przy 
sparzania radom ciężkich ro­
bót papierkowych była już 
mniej szlachetna. Po prostu ad 
ministracje zakładowe (a nieraz 
i wyższych szczebli) pozbywa­
ły się różnych niewygodnych 
obowiązków. Ponieważ pracow 
nicy domagali się, aby ktoś te 
obowiązki wobec nich spełniał, 
więc — jako rzecznik i obroń 
ca pracowników — brała je na 
swoje barki rada zakładowa. 
Tak np. kombinezony robocze 
wydawane wedle rozdzielni­
ków sporządzanych przez rady 
zakładowe. Żaden akt prawny 
nie reguluje sprawy w ten spo 
sób! Administracja potrafiła 
też narzucić zakładowym rad­
nym obowiązek uczestniczenia 
W najróżniejszych komisjach: 
remanentowych, spisowych, roz 
liczeniowych, odbiorczych, do 
których są „zapraszani”, nie 
będąc najczęściej fachowcami 
z danej dziedziny. Przez ten 
czas nie pracują ani zawodowo, 
ani społecznie — tam, gdzie 
powinni.

Na XXI Plenum CRZZ powo 
łano komisję do spraw u- 
proszczenia struktury organiza 
cyjnej. 27 lipca br. komisja — 
po przeprowadzeniu konsulta­
cji we wszystkich zarządach 
głównych ZZ, WKZZ, w wielu 
zarządach okręgowych i z 800 
przewodniczącymi rad zakłado 
wych — przedstawiła odpowied 
nią notatkę wraz z wnioskami 
Sekretariatowi CRZZ.

Notatka proponuje trzy dro­
gi mające w rezultacie dopro­
wadzić do odciążenia rad zakła 
dowych. Po pierwsze należało 
by uchylić lub zmienić niektó­
re przepisy w uchwałach rzą-

Nie czuję się powołany do 
poddania analizie zna­
czeniowej dwóch pojęć: 

chuligaństwo i bandytyzm. 
Tym bardziej, że nad występu 
jącymi tu zasadniczymi różni­
cami głowią się nie tylko ję­
zykoznawcy. lecz również sami 
prawnicy. To zaś. że owe różni 
ce istnieją nie ulega najmniej­
szej wątpliwości. Opinię tę po 
dzielają wszyscy, szczególnie 
ludzie, którzy na sobie doznali 
w sposób namacalny ekscesu 
chuligańskiego czy bandyckie­
go.

Moje pokolenie, a zaliczam 
sie do osób starszych, nie zna­
ło w latach młodości słowa chu 
ligan. co nie znaczy, że to po­
kolenie było o niebo lepsze. By 
ło przede wszystkim inne. Zda­
rzały się różnego rodzaju eks­
trawaganckie „wyskoki . stu­
denckie figle, ktoś komuś obił 
twarz itd.. ale kładziono to na 
karb głupiego wieku, z nadzie 
ja na ustatkowanie się.

Gdy jednak dochodziło do 
ekscesów zagrażających zdro­
wiu i życiu ludzkiemu, niszczę 
nia indywidualnego czy po­
wszechnego dobra, taki „wyczy 
nowiec” stawał przed sądem 
karnym, bo o kolegiach orzeka 
jacych nie było mowy. Po pro­
stu nie istniały. .

Nie mam nic przeciw odcią­
żeniu sadów od spraw mniej­
szej wagi przez kolegia orzeka 
jące. Ale stanowczo sprzeci­
wiam się powoływaniu przed

ciężarów
dowych. Może to zrobić tylko 
rząd (na wniosek CRZZ). Do­
tyczy to m. in. opinii pracow­
niczych (rada zakładową powin 
na zachować tylko obowiązek 
interwencji na żądanie pracow 
nika), ustalania zakładowych 

norm pracy (rada zachowuje pra 
wo sprzeciwu w razie nadmier 
nego ich zawyżenia), wyraża­
nia zgody na ukaranie pracow 
nika (znów tylko interwencja 
na wniosek ukaranego) itp. W 
grupie tej znajdują się również 
postulaty wprowadzenia pew­
nych poprawek w aktach praw 
nych uchwalonych przez Sejm. 
Tak np. pełnomocnictwa rad za 
kładowych w sprawach o usta 
lenie ojcostwa (Kodeks Postę­
powania Cywilnego) wydają się 
nieporozumieniem. Rada za­
kładowa nie powinna zajmo­
wać się przypadkami wydarza 
jącymi się raczej poza terenem 
zakładu. Ustalanie ojcostwa 
wymaga specjalnych kwalifi­
kacji i powinno być zastrzeżo 
ne dla organów skupiających 
pracowników kwalifikacje te 
posiadających.

Druga droga zmian jest pro­
stsza. Wiele administracyjnych 
obowiązków rad zakładowych 
wynika z uchwał i wytycznych 
samej CRZZ (czasem w poro­
zumieniu z innymi organami). 
Chodzi tu m. in. o takie spra­
wy, jak opieka nad klubami 
techniki i racjonalizacji, inicjo 
wanie powstawania brygad ra

Przed kolejnym etartem w przestworza. Każda godzina w powietrzu, na tych szybkich maszy­
nach, to nowe doświadczenia zdobyte przez obrońców naszych powietrznych granic. A są wśród 
nich wytrawni specjaliści jak ten z naszego zdjęcia pilot mgr Inż. Jerzy Michalczyk, który ma 

na swym koncie przelatanych już 1600 godzin.
CAF — WAF — fot. ChmurzeńsM

DO REDAKTORA

Chuligan czy bandyta?
kolegia typów o charakterach 
zbrodniczych. Wyrzucenie 
dziecka przez okno, kaleczenie 
dziewczętom twarzy żyletkami, 
odczepianie wagonów — a 
więc przykłady podane przez 
redaktora M. S. w nr 187/71 
„Głosu Wielkopolskiego” — to 
na miłość boską, nie chuligań­
stwo. to bandytyzm czystej wo 
dy.

Redaktor M. S. przytoczył 
parę zaledwie przykładów, mo 
im zdaniem. bandytyzmu, 
stwierdzając w innym miejscu 
nagminność tego rodzaju zbrod 
ni. Piata lokata naszego woje­
wództwa pod względem ilości 
rozrób i bandyckich wyczynów 
w kraju przynosi tylko wstyd i 
rozczarowanie, że taka mamy 
młodzież i że wśród dorosłych 
także nie jest dobrze.

Słusznie podkreśla redaktor 
M. S.. że zdecydowana więk­
szość przestępstw o charakte­
rze chuligańskim i bandyckim 
pochodzi z pijaństwa. I rzecz 
wprost paradoksalna! Niby, to 
walczymy z alkoholizmem, a 

cjonaHźaforskicłi, udział w wy 
krywaniu rezerw produkcyj­
nych, zadania w zakresie prz? 
spieszenia produkcji rolnej (!?) 
podnoszenie kwalifikacji kadr 
technicznych i ekonomicznych 
„wspólne z NOT rozwijanie 
współdziałania pomiędzy pro­
ducentami a CRZZ i handlem 
wewnętrznym, zmierzającego 
do poprawy wyrobów produko 
wanych na eksport i rynek 
wewnętrzny” (uff!).

Komisja wyszła ze słuszne­
go założenia, że do spraw tech 
nlki, wynalazczości, racjonali­
zacji, jakości produkcji (w tym 
rolnej) mamy w Polsce pod do 
statkiem instytucji, organiza­
cji i odpowiednich komórek w 
zakładach. Niechże one wezmą 
się do roboty!

Tu pora zaznaczyć, że licz­
nych obowiązków, które do­
tychczas lepiej lub gorzej wy 
konywały rady zakładowe i in­
ne organa samorządu robotni 
czego nie sposób, ot tak, po pro 
stu uznać za niebyłe. Są to bo 
wiem nieraz sprawy ważne dla 
gospodarki narodowej lub u- 
sługi dla ludzi pracy. Dlatego 
należy koniecznie zapewnić 
przejęcie tych obowiązków 
przez instytucje do tego powoła 
ne. I tak np. wiele spraw so­
cjalno-bytowych, wynikają­
cych w sposób naturalny ze sto 
sunku pracy, muszą przejąć od 
powiednio przygotowane wy­
działy socjalne w zakładach.

Oprócz zmian w obowiązują 
cych przepisach potrzebne są 
nowe akty prawne. Akty te 
właśnie powstają. Prawa i obo 
wiązki instancji związkowych 
określi nowa ustawa o związ­
kach zawodowych, która ma za 
stąpić dekret z 1946 r. i usta­
wę z 1949 r. Wzajemne stosun 
ki zakładu i pracownika ure­
guluje kodeks pracy, który u- 
stali jednoznacznie obowiązki 
administracji.
ALEKSANDER BUKOWIECKI ’ 

jednocześnie go popieramy. U- 
stawa o zwalczaniu alkoholizmu 
w naszym kraju to papierek, 
Ea którym wzniosłe i piękne 

asła przypominają transparen 
towe slogany... W ogóle, czy 
nie za wiele w naszym życiu 
wzniosłych i pięknych haseł, a 
za mało uczciwej roboty? Pije 
sie u nas na wszystkich szcze­
blach hierachii społecznej, 
„opija” i „zapija” się lada co. 
Dobrze załatwiony interes włas 
ny. zwycięstwa sportowe, ro­
dzinne i nierodzinne święta. 
Wódka leje się u nas strumie­
niami. Pija starsi, młodzi, dzie 
ci — mężczyźni i kobiety. 
Sprzedażą alkoholu w jego róż 
nych postaciach sklepowi i 
sklepowe łatają swe plany, bo 
skoro wódka i wino liczy się w 
utargu, to dlaczego jej nie 
sprzedawać komu bądź i w kaź 
dym czasie, jak to bywa w nie 
których sklepach GS na wsi.

A co na to Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego? Co je 
go wydziały w prezydiach rad 
narodowych? Zwłaszcza w po-

Rewolucja naukowo-techniczna 
nad Wełtawę

W Czechosłowacji, w ślad 
za przezwyciężeniem 
trudności ostatnich lat 

i stabilizacją sytuacji ekono­
micznej w kraju rozpoczął się 
proces racjonalizacji wszyst­
kich dziedzin życia społeczne­
go. Ludzie uświadomili! sobie 
na nowo, że partia komuni­
styczna, jak to podkreśla się 
w rezolucjach XIV Zjazdu 
KPCz — za swoje główne za­
danie uważa rozwój material­
nego i duchowego poziomu ży 
cia wszystkich obywateli. Waż 
ną drogą do zrealizowania 
tych celów jest dalszy wzrost 
efektywności produkcji prze­
mysłowej i rolniczej. Postępy 
w tym kierunku uzależniane 
są jednak od szybkiej realiza 
cji uchwal zjazdowych i po­
myślnego wykonania planów 
na rok 1971 i pięciolatkę 1971 
—1975.

Nie są to, oczywiście, zada­
nia łatwe. Społeczeństwo cze­
chosłowackie będzie musialo 
rozwiązać szereg problemów, 
które gromadziły się od kil­
ku lat i których nawet przy 
najlepszych chęciach nie moż 
na rozwiązać przez rok czy 
dwa lata. Konieczne stały się 
strukturalne przemiany w 
przemyśle czechosłowackim. 
Tak więc na przykład konie­
czna będzie likwidacja marno 
trawstwa, jakie istniało do­
tychczas w gospodarowaniu 
siłą roboczą, które doprowa­
dziło m. in. do tego, że kon­
centrowano często wysiłki na 
prace niezbyt potrzebne, pod­
czas gdy w gałęziach produ­
kujących dobra konsumpcyj­

wiatach celujących w nadmier 
nym spożyciu alkoholu?

Pytam: dlaczego odpowie­
dzialne za stan kultury na 
swoim terenie, powiatowe i 
niepowiatowe władze nie tyl­
ko tolerują, ale wprost uła­
twiają organizowanie, przez ta 
kie czy inne organizacje, za­
baw z wyszynkiem alkoholu? 
Która zresztą np. OSP zgodzi 
się na zabawę bez wódki? Dla­
czego nie upowszechnia się za­
baw bez alkoholu przez komi­
tety rodzicielskie, koła gospo­
dyń wiejskich, ZMS i ZMW?

Nic więc dziwnego, że na 
zabawach z wódką wybija się 
nie tylko zęby, że noże idą w 
robotę, że łamie się na spokoj 
nych ludziach sztachety, zakłó 
ca nocny spokój tym. co śpią.

Wydaje mi się. że tego ro­
dzaju ekscesy kwalifikuje się 
jako bandyckie i dalekie są od 
tego, co nazywamy chuligań­
stwem. Niech sobie kolegia o- 
rzekajace rozstrzygają spory o 
miedze i kury, niech zwalczają 
wulgarne słownictwo itp. Wy­
bijanie komuś zębów, kalecze 
nie. napady na spokojnych 
obywateli, to są przestępstwa 
dla sadów, bo to bandytyzm. 
Nie wiem ile kolegiów sprowa 
dziło notorycznych chuliganów 
— bandytów ze złej drogi, sko­
ro maja swoich stałych klien­
tów?...

FRANCISZEK 
KIRŁO-NOWACZYK

ne brak było ludzi. Z drugiej 
strony jednak, nie można po­
godzić się z samowolą, bra­
kiem dyscypliny, egoizmem i 
brakiem odpowiedzialności 
wobec interesów społecznych, 
ponieważ, co trzeba sobie jas­
no uświadomić, socjalizm nie 
jest instytucją charytatywną.

Gospodarka czechosłowacka 
cierpi na zbyt szeroki asorty­
ment produkcji, co jest nie­
ekonomiczne ze względu na 
istniejącą możliwość importu 
wielu produktów. Dlatego też 
CSRS zamierza aktywniej 
włączać się w międzynarodo­
wy podział pracy, boz które­
go, przy braku wielu źródeł 
surowcowych i specyfice ryn­
ku wewnętrznego, gospodarka 
czechosłowacka funkcjonowa­
łaby z trudnością. Wysiłki w 
celu zwiększenia tempa pro­
dukcji i rozwoju techniczne­
go, jakie znalazły wyraz w 
planach nakreślonych na XIV 
Zjeździć KPCz, nie mogą być 
w cywilizacji współczesnej 
sprawą wyłącznie jednego kra 
ju. Wysokie wymagania, ja­
kie stawia wdrażanie zdoby­
czy nauki i techniki do pro­
dukcji, prowadzi siłą rzeczy 
do integracji ekonomicznej 
krajów socjalistycznych. Tyl­
ko koncentrując swoje poten­
cjały przemysłowe mogą one 
rozwiązać pomyślnie te zada­
nia.

XIV Zjazd KPCz położył 
wielki nacisk na wykorzysta­
nie zdobyczy rewolucji nau­
kowo-technicznej w budowie 
socjalizmu i opracował pod­
stawy polityki państwa w 
dziedzinie postępu naukowo- 
technicznego. Czechosłowacja 
ma jeszcze wielkie nie wyko­
rzystane rezerwy w dziedzi­
nie wdrażania do produkcji 
osiągnięć naukowych i tech­
nicznych i nie może już poz­
wolić sobie na małą operatyw 
ność w tym zakresie. Dlatego 
też projekt nowego pięciolet­
niego planu rozwoju nauki i 
techniki skoncentrował się na 
rozstrzygających problemach 
zmian strukturalnych, “two­
rząc przesłanki opanowania 
głównych motorów rewolucji 
naukowo-technicznej i spożyt 
kowania tych efektów w ży­
ciu społecznym. Plan ten za­
bezpieczony został odpowied­
nimi nakładami finansowymi:

Zadecyduje Rada Spółdzielni
W artykule z dnia 31 lipca 

br. pt. „Kontrola czy sa 
mowola" opisywaliśmy 

perypetie Anny G. kierownicz 
ki kontroli technicznej Spół­
dzielni Inwalidów „Warta" w 
Śremie. Jej konflikt z Zarzą­
dem Spółdzielni powstał na 
tle, który najlepiej naświetliła 
ona sama na posiedzeniu Za­
rządu Spółdzielni w dniu 28 li 
stopada 1970 r.

Mówiła wówczas o potrzebie 
zwalczania takich nieprawidło 
wości, jak wysyłanie do odbior 
ców produktów, mimo zatrzy­
mania ich przez kontrolę tech 
niczną spółdzielni, arytmia pro 
dukcji, wysyłanie wyrobów 
zgodnych z dokumentacją tech 
niczną, lecz bez zatwierdzonej 
ceny, przybijanie pieczątki KT 
na metkach i przyszywanie 
tychże na produktach jeszcze 
nie poddanych kontroli jako­
ściowej.

Konflikt zarząd — kierow­
niczka KT narastał. Stanowi­
sko zajęte przez kierowniczkę 
kontroli spowodowało niewy- 
płacenie jej premii za III 
kwartał 1970 roku 5 wreszcie 
11 stycznia doprowadziło do za 
trudnienia przy jej boku je­
szcze jednego pracownika, du­
blującego jej pracę.

Na wniosek poszkodowanej 
następuje interwencja Okręgo 
wego Związku Spółdzielni In­
walidów w Poznaniu.

Po przeprowadzeniu kontro­
li OZSI wydał zalecenia mocą 
których ob. Anna G. została u- 
trzymana na stanowisku kie­
rownika KT mimo wniosku Za 
rządu Spółdzielni o przesunię­
cie jej z pełnienia dotj#:hcza- 
sowej funkcji. Jednak według 
rozeznania OZSI zainteresowa­
nej nie umożliwia się prowa­

państwo czechosłowackie pr^d 
znaczą obecnie na rozwój na<l 
kowo-techniczny 11 młd. koj 
ron, tj. 3,6 proc, swego docb0 
du narodowego.

Konieczna będzie koncentrat 
cja wysiłku naukowego na 
głównych kierunkach rozwo­
jowych, tych które określają 
postęp w zakresie wydajnoś­
ci pracy, modernizacji czecho 
słowackiej bazy produkcyjnej 
i wzrostu stopy życiowej. Cho 
dzi tu przede wszystkim o me 
chanizację i1 automatyzację 
produkcji, wykorzystanie no- 
woczesnej techniki obliczenia! 
wej, opanowanie wytwórczość 
ci nowych materiałów, szczek 
gólnie chemicznych, budowę 
nowych urządzeń i zabezpie­
czenie czystości1 środowiska 
ludzkiego.

W trwających w Czechosło* 
wacji dyskusjach na te temać 
ty podkreśla się, że wszystkie 
te posunięcia nie służą wy­
łącznie osiągnięciu efektów eć 
konomicznych, ale że celerri 
podwyższenia efektywności 
wytwarzania jest ułatwienie 
pracy ludziom, likwidacja nad 
miernego wysiłku, redukcjal 
do minimum pracy w otocze-j 
niu szkodliwym dla zdrowia, 
zwiększenie bezpieczeństwa 
pracy i jej kultury oraz cza-> 
su wolnego. Przejawia się wi 
tym humanistyczne podejście* 
charakterystyczne dla budoć 
wy socjalizmu w naszej ojć 
czyźnie. W drugiej połowić 
lat sześćdziesiątych pojawiły 
się w Czechosłowacji tendenć 
cje do usprawiedliwiania wy} 
maganiami rewolucji nauko­
wo-technicznej rosnących róż 
nic w poziomie stopy życio­
wej pomiędzy poszczególnymi 
grupami społecznymi. Trendyl 
te nie wróżyły nic dobrego Id 
dziom mało zarabiającym, 
lub żywicielom licznych ro­
dzin. Obecne rozumienie roz­
woju naukowo-technicznego i 
procesów socjalistycznych ra­
cjonalizacji gospodarki w 
CSRS stwarza sprzyjające wa 
runki dla wszystkich warstw 
społecznych. Dzięki temu 
wzrasta wśród najszerszych' 
mas zainteresowanie dla tych' 
procesów. Jest ono wyrażane 
wzrostem aktywności oraz poi 
parciem dla zamierzeń partii.

JAN LAPSANSKY 

dzenia całokształtu spraw zwią 
zanych z prowadzeniem komór 
ki Kontroli Technicznej i od­
powiedzialności przysługują­
cej kierownikowi KT.

Po ukazaniu się artykułu w 
„Glosie Wielkopolskim" OZSI 
w Poznaniu ponownie nakazał 
Spółdzielni zlikwidowanie anor 
malnych praktyk stosowanych 
wobec kierownika kontroli 
technicznej. Jednocześnie w 
swoim piśmie ustosunkował 
się do stylu pracy całego Za­
rządu Spółdzielni. W liście skie 
rowanym do Rady Spółdzielni 
Inwalidów „Warta" w Śremie 
— czytamy:

Stanowisko Zarządu Spółdzielni 
i niestosowanie się do aaleceń 
OZSI było powodem krytycznego 
artykułu, który ukazał sic w „Gło 
sie” w dniu 31. VII. br. Uważamy, 
że postępowanie Zarządu SpóldzJel 
ni Inwalidów „Warta” w Śremie 
godzi w. dobre imię spółdzielczości 
inwalidzkiej oraz powoduje roz­
drażnienie wśród pracowników... 
Wobec powyższego OZSI wysuwa 
wniosek do Rady Spółdzielni „War 
ta” o wyciągnięcie wniosków zgod 
nych z $ 50 Statutu Spółdzielni In 
walidów w stosunku do Zarządu 
W’aszej Spółdzielni. O postanowie­
niu Rady Spółdzielni należy powia 
domić Zarząd OZSI do dnia 20. 8. 
br.“.

Mamy nadzieję, że dobry 
przykład rzepzowego traktowa 
nia krytyki prasowej przesz O- 
kręgowy Związek Spółdzielni 
Inwalidów w Poznaniu zachę­
ci radę Spółdzielni „Warta" w 
Śremie do podjęcia takich kro 
ków, które przyczynią się do 
uzdrowienia stosunków panu­
jących dotychczas w Spółd-ziel 
ni. (jk)
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P®
w budowńe i trudnoś­
ciach podczas wstępne­

go rozruchu — pierwsza linia 
| produkcy jna zakładów samo- 
I chodowych WAZ w Togliatti 
‘nad Wołgą dochodzi do peł­
nej zdolności produkcyjnej 
szybciej niż się spodziewano. 

.Niedawno prasę obiegła wia­
domość o wypuszczeniu przez 
^.Wołżanskij Awtomobilnyj Za 
wod” 100-tysięcznego samo­
chodu „WAZ 2101 Ziguli”. czy 
li opartej na włoskiej licen­
cji radzieckiej odmiany „Fia­
ta 124”. charakteryzującej się 
— w porównaniu z włoskim 
pierwowzorem — nieco moc­
niejszym podwoziem i karose 
rią, łatwiejszym rozruchem w 
niskich temperaturach, ha­
mulcami tarczowymi tylko w 
przednich kołach i nieco gor­
szymi przyspieszeniami;

Tak więc od ubiegłej jesie­
ni, kiedy rozpoczęto montaż 
„Ziguli”, wyprodukowano już 
100 tysięcy tych poszukiwa­
nych w ZSRR i chętnie kupo­
wanych za granicą (Czechosło 
wacja. NRD, Bułgaria) samo­
chodów o średnim litrażu. Na 
temat pudełkowatej urody 
„Fiata 124”, a tym bardziej 
wyższego odeń „Ziguli”, moż­
na dyskutować i także w Mos 
kwie czy Leningradzie nie 
wszyscy wpadają w zachwyt 
na widok tego samochodu, a- 
le faktem jest, że ze względu 
na komfort i niezłą szybkość 
maksymalną wóz ten, wśród 
dostępnych na radzieckim ryn 
ku, cieszy się niewątpliwie 
największym uznaniem, mimo 
pewnych niedoróbek, zrozu­
miałych w początkowym okre 
sie produkcji. Sukces „Zigu­
li” na radzieckim rynku był 
zresztą tym łatwiejszy, że ist­
nieje tu w ogóle duży, nieza-

Lepiej, ale jeszcze z przeszkodami

Jak i gdzie nabywać 
podręczniki szkolne
Z zaopatrzeniem w podręcz 

niki szkolne będzie w 
tym roku — tak przynaj 

mniej obiecuje dyrekcja „Do­
mu Książki” — znacznie le­
piej, chociaż o całkowitej po­
prawie sytuacji trudno będzie 
jeszcze mówić. Nadal podręcz 
niki rozprowadzane będą głów 
nie poprzez szkoły w formie 
sprzedaży zamkniętej. W wyty 
powanych księgarniach na te­
renie Poznania i większości 
miast powiatowych „Dom 
Książki” prowadzi jednak nie 
zależnie od szkół sprzedaż i za 
kup podręczników używanych.

Najlepiej ma się rzecz z pod 
ręcznikami dla szkół podstawo 
wych. Na 75 000 potrzebnych 
podręczników szkoły już w ma 
ju otrzymały 62 000. Z informa 
cji Państwowych Zakładów 
Wydawnictw Szkolnych wy­
nika, że produkcja podręczni­
ków na rok szkolny 1971/72 do 
biega już do końca, tak że od 
25 bm. szkoły będą mogły po 
bierać zamówione podręczniki 
w swoich księgarniach, według 
obowiązującej rejonizacji. Do 
20 bm. „Składnica Księgarska" 
ma bowiem dostarczyć braku­
jące jeszcze tytuły.

Nieco gorzej przedstawia się 
sytuacja z podręcznikami dla 
szkół licealnych. Na 70 tytułów 
książkowych szkoły te przed

Coraz bliżej 
miliona samochodów rocznie

Korespondencja własna z
spokojony jeszcze popyt na sa 
mochody osobowe, a przy tym 
najpopularniejszy dotychczas 
„Moskwicz”, chyba z powo­
dów generalnej przebudowy 
fabryki, ma nieco niższą ja­
kość.

Wielu samochodziarzy mos­
kiewskich, z którymi na ten 
temat rozmawiałem, mimo sto 
łecznej dumy z „Moskwicza” 
ma jednak tej fabryce za złe 
to obniżenie jakości i staran­
ności wykonania, choć z dru­
giej strony wszyscy podkreśla 
ją wielki krok naprzód w 
stopniu nowoczesności kon­
strukcji jej samochodów. Cha 
rakterystyczną cechą wyma­
gań tutejszego rynku jest jed 
nak wielki praktycyzm, w 
związku z tym nabywcy wy­
żej ceniią stałość i niezawod­
ność samochodu niż jego bły­
skotliwe przyspieszenia czy 
wielką szybkość. Zapewne 
jest to w jakiejś mierze wy­
nikiem niedostatków obslugo- 
wo-naprawczych, ale chyba 
nie tylko. Nie wiłem, jak w in 
nych republikach, ale Rosja­
nie w ogóle mają do techniki 
stosunek bardzo praktyczny, 
utylitarny, cenią w niej to, co 
wygodne i praktyczne, nato­
miast rzadko fascynują się 
techniczną sztuką dla sztuki.

Ze 100-tysięcznym „Ziguli” 
i wiadomością, że fabryka ta 
z uruchomionej dotąd pierw­
szej linii produkcyjnej (w bu- 

rozpoczęciem wakacji otrzy­
mały 52 pozycje, w sumie do 
końca czerwca do szkół dostar 
czono 80 procent posiadanych 
aktualnie przez księgarnie pod 
ręczników.

Dyrekcja „Domu Książki” 
apeluje obecnie do szkół pod­
stawowych jak i licealnych o 
terminowy odbiór zamówio­
nych książek, ze swej strony o- 
biecując dostarczenie wszyst­
kich aktualnie posiadanych ty 
tułów przed 1 września. Na ot 
warcie roku nie ukażą się jed 
nak następujące pozycje dla 
szkół licealnych: „Propedeuty­
ka nauki o społeczeństwie” W. 
Markiewicza dla klasy IV li­
ceów oraz „Geografia gospodar 
cza świata” część II dla II kia 
sy liceów i podręcznik historii 
cześć II dla II klasy liceów. Te 
dwa ostatnie podręczniki będą 
potrzebne jednak dopiero w II 
półroczu.

Najgorzej natomiast przed­
stawia się sytuacja z zaopatrzę 
niem w książki szkół zawodo­
wych. Księgarnie Wielkopol­
ski spośród zamówionych 537 
tytułów do 1 sierpnia otrzyma 
ły bowiem tylko 261. Sytuacja 
z dnia na dzień poprawia się 
ze względu na wciąż napływa 
jace z drukafń transporty. 
Tym niemniej w dniu 1 wrześ 

dowie są dwie następne) wy­
puści w tym roku nie 160, jak 
planowano, lecz 172 tysiące 
samochodów — zbiegła się 
wiadomość o tym, że fabryka 
samochodów w Iżowsku prze­
kroczy w tym roku próg 70 
tysięcy. Jak podano oficjalnie 
do wiadomości, dawne zakła­
dy motocyklowe w Iżewsku, 
kwre po przebudowie podję­
ły produkcję „Moskwiczów” 
równolegle z fabryką mos­
kiewską — wypuszczą w tym 
roku 71 tysięcy wozów, a do 
końca pięciolatki osiągną pro 
jektowaną moc produkcyjną, 
to jest 220 tysięcy samocho­
dów rocznie. Jest to ilość rów 
na wydajności rocznej jednej 
linii produkcyjnej fabryki w 
Togliatti.

Nitedawno obiegły prasę ra­
dziecką zdjęcia bardzo udane 
go z wyglądu samochodu oso­
bowego z uniwersalnym nad­
woziem typu „Combi1”. Był to 
nowy model „Moskwicza” z 
fabryki w Iżewsku, która tym 
samym zaczyna dochodzić do 
pełnej dotąd unifikacji pro­
dukowanych u siebie modeli z 
modelami „Moskwiczów”; wy 
twarzanych przez Moskiew­
skie Zakłady „AZIK”.

Iżewski „Combi*’ jest este­
tyczny, linią tylnej części nad 
wozia przypomina bardziej 
„Renault 16” niż klasyczne 

nia część podręczników nie 
dotrze zapewne jednak jeszcze 
do uczniów.

Jak już informowaliśmy, 
„Dom Książki” podjął się rów 
nież sprzedaży i zakupów pod 
ręczników używanych.

W Poznaniu do sprzedaży i 
zakupu używanych podręczni­
ków wytypowane zostały na­
stępujące księgarnie: przy ul. 
Kraszewskiego 17, Głogowskiej 
78, Grunwaldzkiej 31 oraz przy 
ul. Armii Czerwonej 39 (w pod 
wórzu). Od 16 bm. sprzedażą 
używanych podręczników zaj­
mą się również okresowo na­
stępujące księgarnie: przy ul. 
Dzierżyńskiego 75, Garbary 27, 
Głogowskiej 153, Głównej 64, 
Dąbrowskiego 102a, Gro­
chowskiej 40 i Opolskiej. Pod 
względem liczby księgarń sprze 
dających używane podręczniki 
Poznań i województwo przodu 
ją w kraju. Inne województwa 
nie podjęły bowiem tej formy 
sprzedaży.

Jak nas poinformowano wcźo 
raj na konferencji prasowej w 
dyrekcji „Domu Książki”, w 
Poznaniu lektury szkolne na­
dal w tym roku rozprowadzane 
będą w systemie sprzedaży zam 
kniętej. Natomiast nie będzie 
żadnych ograniczeń w sprzeda 
ży większości atlasów szkol­
nych. Założenia sprzedaży zam 
kniętej zakładają jednak ko­
nieczność terminowego odbiera 
nia przez szkoły niezbędnych 
książek. Tymczasem zdarza się 
że mimo zamówień szkół i roz 
dzielników część lektur i in­
nych książek zalega magazyny 
księgarskie, podczas gdy księ­
garnie nie mogą ich sprzedawać 
indywidualnym nabywcom.

(ob)

ZSRR
„Combi” fabryki moskiew­
skiej. Być może w ciągu naj­
bliższych kilku lait drogi obu 
wytwórni się rozejdą i poza 
unifikacją pewnych mechaniz 
mów, co ze względu na koszty 
produkcji, obsługę i dystrybu 
cję części zamienych, byłoby 
ogromnie pożądane — będą 
produkowały samochody cal- 
kowicite różniące się wyglą­
dem, a może i klasą litrażu. 
Na razie jednak obie fabryki 
zaopatrywane są w ten sam 
typ 70-konnego silnika z fa­
bryki w Ufie, która ma się spe 
cjalizować w produkcji źró­
deł napędu dla radizieckiich sa 
mochodów średnitego litrażu, 
poza produkowanymi w To­
gliatti, gdzie każda linia pro­
dukcyjna ma mieć własną wy 
twórnię silników.

Jeśli dodamy do tego roz- 
budowę i modernizację fabry 
ki „WAZ” w Zaporożu, wy­
twarzającej popularne zwłasz 
cza na prowincji, „Zaporoż­
ce” w ilości blisko 100 tysię­
cy rocznie “ to widać że ra­
dziecki program masowej mo 
toryzacji realizowany jest kon 
sekwentnie i z dużym rozma­
chem. Program ten przewidu 
je wytwarzane w Togliatti 
600—660 tysięcy wozów rocz­
nie (po 200—220 tysięcy na 
każdej linii technologicznej), 
po 200—220 tysięcy wozów 
rocznie w AZLK w Moskwie 
i w Iżewsku, oraz co naj­
mniej stukilkudziiesięciu tysię 
cy wozów rocznie w Zaporo­
żu. Milion samochodów śred- 
niolŁtrarżowych rocznie radzie 
ckj przemysł motoryzacyjny 
będzie produkował najwyżej 
za 4—5 lat. A oprócz tego roz 
wija produkcję Gorkowskij 
•X*AZ („Wołga” 1 łaziki!) oraz 
różne mniejsze wytwórnie, bu 
dające małe toczydełka z po­
granicza samochodu i moto- 
eckla,. Teraz kolej na drugi, 
niemniej kosztowny czynnik 
masowej motoryzacji: drogi, 
drogi i jeszcze raz drogi.

WOJCIECH KUBICKI

Diagram nr 34
(M. Wróbel, „Bristol Times“ 

1928 r.)

Mat po 2 rundach

TURNIEJ W POLANICY 
PO RAZ DZIEWIĄTY

Jutro w Teatrze Zdrojowym Po 
lanicy nastąpi inauguracja IX 
Międzynarodowego Turnieju 

Szachowego — Memoriału Rubin­
steina. W imprezie, która potrwa 
do 2 września uczestniczyć będzie 
szesnastu mistrzów — reprezentan 
cl Związku Radzieckiego, Czecho­
słowacji, Węgier, Bułgarii, Rumu-

Z ksiqżkq na ty

Nowości
Z Szekspirem obcować 

można zawsze, nawet 
w żarze słonecznym. 

A jeszcze, gdy przewodni­
kiem po dziele genialnego 
twórcy jest taki szekspirolog, 
jak Jerzy S. Sito. Dlatego 
tom jego szkiców, przekła­
dów, komentarzy, impresji — 
„Szekspir na dzisiaj" nie tyl 
ko zaciekawia, ale czasem i 
zżyma jakąś zbyt osobistą in 
terpretacją. Sito wychodzi z 
założenia, że polski, postro- 
mantyczny kanon przekła­
dów i widzenia Szekspira już 
się przeżył, że nie jest adek­
watny do naszych czasów. 
Próbuje więc patrzeć inaczej. 
W tomie, o którym mowa, po 
za sonetami, zajął się tylko 
tragediami i dramatami Szek 
spira. Ciekawe są te próby 
przekładów w odmiennej kon 
wencji, jeszcze ciekawsze zaś 
komentarze, objaśnienia.

Kolejna pozycja zadowoli 
chyba każdego. Myślę o nie­
zależnym, drugim tomie „pou 
czających ciekawostek z lat 
1966 - 1969" pt. „Też z tej 
ziemi", w wyborze Zbignie­
wa Isaaka. Te ciekawostki 
wybrane z autentycznych tek 
stów w naszej prasie po częś 
ci wspierają się o stały dział 
tego typu prowadzony w 
„Dookoła Świata", wreszcie 
są uzupełnione o dodatkowe 
wycinki. Czyta się to z uśmie 
chem, bo i zabawne i nie­
wiarygodne, i fantastyczne, 
ale zarazem jakże prawdzi­
we. Ciekawy to przyczynek 
do dziejów obyczajowości 
polskiej, do naszej zaradnoś 
ci i do niecodzienności ro­
daków pomysłów.

Andrzej Twerdochllb zno­
wu zasługuje na pochwałę za 
nową jego książkę „Czterej 
w lesie". Powieść to o mło­
dych, ale nie tylko dla mło­
dych. Jak zawsze u tego au­
tora, imponuje doskonała zna 
jomość realiów, czy to się 
tyczy samochodów, moto­
rów, czy spraw lasu, a także 
Spraw literatury. Ta książka 
napisanajest z wyraźną nutką 
kpiarską, ale jak to zrobione

nil, Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Niemieckiej Republiki 
Federalnej oraz Argentyny. Nas 
reprezentować będzie sześciu mi­
strzów. Są to tym razem: aktualny 
mistrz Polski Włodzimierz 
Schmidt (Poznań), mistrz między­
narodowy Zbigniew Doda (Poz­
nań), mistrz międzynarodowy Ja­
cek Bednarski (Wrocław), mistrz 
krajowy Romuald Grąbczewski 
(Warszawa), mistrz krajowy Krzy 
sztof Pytel (Lublin) i mistrz kra­
jowy Lutosław Manasterski (Wroc 
ław).

Turniej w Polanicy ma już usta 
toną markę w świecle szachowym. 
Impreza ta weszła też do stałego 
repertuaru wielkich dorocznych 
przedsięwzięć kulturalnych na Zie 
mi Kłodzkiej, ściągając do perły 
uzdrowisk polskich liczne rzesze 
entuzjastów szachów.

Organizatorzy turnieju — Dolno­
śląski Związek Szachowy i Prezy-

dium Miejskiej Rady Narodowej 
w Polanicy Zdroju — przygotowa­
li szeroki wachlarz imprez towa­
rzyszących, jak codzienne seanse 
gry jednoczesnej mistrzów, tur­
nieje błyskawiczne dla kuracjuszy 
i turystów, konkursy kompozycji 
szachowej itp.

„Iskier11
pogodnie, bez złośliwości, z 
wyraźną sympatią do świa­
ta, mimo że świat ten wcale 
często postawiony bywa na 
głowie. I oto w twórczości 
Twerdochliba objawiła się no 
wa cecha, dotąd znakomicie 
skrywana: autor ten jest 
świetnym parodystą, ma 
zmysł humoru, umie i uczyć 
i bawić.

Dla entuzjastów literatury 
tyczącej ostatniej wojny w 
przekładzie Edwarda Bagień- 
skiego uzyskaliśmy znakomi­
tą opowieść wspomnienio­
wą gen. I. I. Lisowa, wspa­
niałego spadochroniarza, dla 
którego skoki pod parasolem 
rozpiętej czaszy są najwyż­
szą radością życia. W „Spa­
dochroniarzach" I. I. Lisów 
opowiada o swoich począt­
kach w tym szczególnym za 
wodzie. A potem przychodzi 
czas wojenny, fronty Wiażmy 
i Smoleńska, Dniepru, nad 
Morzem Czarnym i na Dale­
kim Wschodzie, desanty po­
wietrzne, zrzuty ekip dywer­
syjnych, wywiadowczych, ro­
la i przyszłość spadochronu 
jako formy walki z przeciwni 
kiem. Książka obfituje w zas 
kakujące relacje, często pierw 
szy raz ujawniane, mówi o bo 
haterstwie i przyjaźni, o roli, 
jaką odegrali w minionej woj 
nie skoczkowie spadochrono 
nowi.

I jeszcze o dwóch tomach 
serii „Z kogutkiem". Alek­
sander Wiącek i Jerzy Rusz- 
czyński w tomie „Wilki na 
granicy" w trzech zgrabnych 
opowiadaniach ukazują kuli­
sy działania WOP-u, dziwne 
historie, jakie się tam przy­
trafiają żołnierzom, odpo­
wiedzialność ich służby.

W czwartym wydaniu ukazti 
je się głośna powieść Józe­
fa Mortona „Wielkie przygo­
dy małego Ancykrysta", jed­
na z naszych najlepszych po 
wieści o wsi, widzianej oczy 
ma małego chłopca. I zabaw 
na, i wzruszająca, i bardzo 
ludzka. -----
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Jak zwykle, przed startem mi­
strzów szachownicy staje na nowo 
pytanie — komu wielki kryszta­
łowy puchar? „Uzyskuje go dla 
swej Federacji Szachowej zawod­
nik, który zdobył I miejsce. W 
przypadku zdobycia Pucharu przez 
tę samą federację 3-krotnie z rzę­
du względnie 5-krotnie — przecho­
dzi on na jej własność!“

A oto lista dotychczasowych zwy 
cięzców turniejów w Polanicy: 1963 
— Padewski (Bułgaria), 1964 — Par 
ma (Jugosławia), 1965 — Wasju- 
kow (ZSRR), 1966 — Smysłow 
(ZSRR), 1967 — Furman (ZSRR), 
1968 — Smysłow (ZSRR), 1969 — 
Barczay (Węgry) 1970 — Smejkal 
(CSRS).

Rozwiązanie dwuchodówki (p. 
diagram nr 34): 1. S :c3. Groźba 
2. Wd5X. 1. ...W :c3 2. Ha4X,
1. ...S:c3 2. Gc2X. 1. ...Gb3 2.
S:b3X 1. ...Wb3 2. G:blX.

PONIEDZIAŁEK NIEDZIELA

117 — Dla dzieci — „Opowieści 
o zwierzętach”; 17.25 — ..Echo 

stadionu”: 18 — Kino Filmów Ani 
mowanych: 18.39 — ..Konie rasy 
wielkopolskiej” — film polski: 
18.45 — ..Eureka”; 20.05 — VIII TV 
Festiwal Teatrów Dramatycznych 
— Maksym Gorki — ..Barbarzyń­
cy” (sceny z miasta nowiatowego). 
Przekład Anna Kamieńska i Jan 
Śpiewak. Przeniesienie z Teatru 
im. Juliusza Słowackiego w Kra­
kowie: 22 — ..Na falach przyjaź­
ni” — program rozrywkowy TV 
Czechosłowackiej.

WTOREK

110 — „Dama z tramwaju” — 
czechosłowacki film »fab„ (ko­

media muzvczna)’ 17 — „Jak 
ubrać Polaka”: 17.30 — „Gołu­
chów” — film polski: 17.45 — TV 
Ekran Młodych 20 — Teatr Sen­
sacji — Marian Reniak — „Niebez 
pieczne ścieżki” (ode. II)' 21 15 — 
„Godzina szczerości”: 21.55. — 
..Spotkanie z Helena Majdaniec”. 2 18.55 — ..Kopyta, koła i 8 wie­

ków” — radziecki film dok.:
20.05 — „Na szlaku”: 20.35 — ..Za­
kochani z Ostendy” program mu­
zyczno-rozrywkowy TV Belgii-

ŚRODA

। io i 20 — „Randall i duch Hop- 
* kirka” — film angielski: 17 — 
Dla młodych widzów — „Telefe- 
rie”. „Wyprawa” — film z serii 
..Wilhelm Tell”. Filmowy Festi­
wal Śmiałych. Klub Kluczników. 
..Tygodnik Dobrych Wiadomo­
ści” „Harcerskie lato Robinso­
nów”: 18.30 — „Sygnały”; 18.45 — 
Reportaż z cyklu: „Perspektywy 
techniki”: 20.50 — „Światowid”: 
21.20 — ..Dzisiaj Gianni Morandi” 
— włoski program rozrywkowy: 
21.59 — Polska Kronika Filmowa; 
22 — ..Stoczniowcy nad Wisła”.

9 18.35 — ..Walter and Con- 
nie” — powtórzenie kursu 

iezvka angielskiego: 19.05 — „Z 
prasy technicznej”: 20.05 —
„Z chłopa król” — komedia rybał 
towska z cyklu: „Historia Opery”. 
Wykonawcy; aktorzy scen war­
szawskich: 21.15 — „W cztery świa 
ta strony” — reportaż St. Szwarc- 
BronikUwskiego ode. X (Kanada — 
USA): 21.29 — ..24 godziny”: 22 — 
Kino Wersji Oryginalnej — . Ko­
bieta w szlafroku” —• angielski 
film fab. od 16 1.

skiej; 21 — ..24 godziny”; 21.19 — 
„Atomv mierzą czas” z cyklu: 
..Ze świata fizyki”: 21.30 — Polski 
film telewizyjny z cyklu „Barba­
ra i Jan” (ode. V) — ..zakochane 
duchy”: 21.55 — „Walter and Con­
nie” — kurs języka angielskiego.

21.16 — „38 najlepszych” — z cy­
klu: „Ziemia — planeta ludzi”;
21.40 — „Piosenki z turystycznego 
szlaku” — program muzyczno-roz 
rywkowy; 22 — ..24 godziny”; 22.10 
— Polski film telewizyjny — „Po­
ste restante”. Z serii: „Podziem­
ny front” (ode. 2): 22.35 — „Walter 
and Connie”— kurs języka ang.

Calugariamu” — film rozrywko­
wy; 22.10 — Studio TV Bukaresztu 
przedstawia program rozrywkowy 
TVR.

CZWARTEK

1 17 — ..Artyści areny” — film; 
1 17.25 — „Panorama lubuska”; 
17.40 — ..Poligon’’; 18.10 — „Wysy­
chająca arteria”: 18.40 — ..Prze­
gląd muzyczny” — prowadzi Lu­
dwik Erhardt: 19.10 — „Przypomi 
namy. radzimy”: 20 — Teatr .Sen­
sacji — Marian Reniak — „Niebez 
pieczne ścieżki”. Cz. III (ostatnia): 
21 — „Volare” włoski film fab.
9 Wieczór rumuński w TV polskiej; 
~ 17.35 — „Ze słońcem przez Ru­
munie” — rumuński film doku­
mentalny: 18.20 — „W ludowym 
wieńcu” — rumuński program fol 
klorystyczny: 18.30 — ..Spotkania” 
— film dokumentalny ..Tele-Aru”; 
18.45 — „Architekci z Pojana” — 
film dok.: 18.55 — „Pocztówki znad 
Morza Czarnego”; 19.05 — „Z wi­
zyta w Bukareszcie” — rumuński 
film dok.: 20.05 — „Tańczy i śpie­
wa Kluj” — film muzyczno-roz­
rywkowy prod. TVR; 20.20 — 
..Zemsta Hajduków” — rumuński 
film fab.. 21.59 — „Śpiewa Anda

PIĄTEK

1 16 — „Volare” — włoski film 
* fab.; 16.59 — Dla dzieci — „Po­
ra na Telesfora”. „Rozmowy ze 
smokiem”. ..Trzy pióra” — film 
polski. „Kuchcik i rozbójnicy” — 
film czechosłowacki: 17.50 — ..Nie 
tylko dla pań”: 18.10 — „Piosenki 
w metalowej oprawie” — bułgar­
ski program rozrywkowy: 18.25 — 
..Kronika i aktualności”; 18.40 — 
..Magazyn Medyczny”: 29 — „Spot 
kanie z Jonaszem Kofta”; 20.39 — 
..Kraj” — tygodnik społeczno-poll 
tyczny; 21.10 ’— Teatr TV na świe 
cie — „Interno” — spektakl TV 
Słowackiej.

9 18.35 — „W szkole Kenara” — 
z cyklu; ..Nasi współcześni;

20.95 — „Wasaty anioł i inni” — 
z cyklu: ..Żywoty pań sławnych”;

SOBOTA

1 10 i 20.20 — „Ostatni kwa- 
1 drans” — francuski film fab. 
od 16 1.: 16.30 — „Z koszar i poli­
gonów”: 17 — „Grenada” — ra­
dziecki film dok.; 18.10 — „Spot­
kania z przyroda”: 18.35 — „Lenin 
gradzkie melodie” — program 
rozrywkowy: 22.20 — „Uwaga! za 
czynamy! Z cyklu; „Televarietee”. 
Scenariusz i reżyseria — Jerzy 
Kleyny. Udział biorą: Maryla Ro­
dowicz i jej gitarzyści. Halina 
Frąckowiak, Włodzimierz Nahor­
ny. Andrzej Ziemski i inni.

9 18.15 — ..Walter and Connie” — 
powtórzenie kursu języka ang.;

18.45 — „Za Odra, za Labą” — ma 
gazyn publicystyczny; 20.20 — 
„Młoda Polska w muzyce” — kon 
cert symfoniczny poświecony 
twórczości kompozytorów Młodej 
Polski; 21.20 — „24 godziny”: 21.30 
— ..Program II proponuje”: 21.55 
— ..Dla zabicia czasu” — radziec­
ki film fab. dozwolony od 16 1.

1 8.58 — „Przypominamy, radzi-
1 my”; 9.10 —„Dajakowie” film 
dok.; 10 — „Pirat” — film fab. 
USA: 11.35 — „Śladami twórców 
ludowych”: 13.35 — „Przemiany”; 
14.05 — Klub Sześciu Kontynen­
tów — „W sercu Kaukazu”; 14.50 
— „W starym kinie” — Taniec i 
piosenka po polsku; 15.50 — Z cy­
klu — „Spotkanie z pisarzem”; 
16.29 — Film rozrywkowy: 16.50 —; 
Polska Kronika Filmowa: 17 — 
Studio 63 — Adam Mickiewicz — 
„Pan Tadeusz”. Księga X „Emi­
gracja”. „Jacek”. Scenariusz i re 
żyseria *— Adam Hanuszkiewicz: 
18.05 — Sprawozdanie finałowe z 
Wioślarskich Mistrzostw Europy 
mężczyzn: 18.45 — ..Refleksje”; 
20.05 — „Wiosenne wody” — cze­
chosłowacki film fab.; 21.40 — Ma- 
gazyn sportowy: 22.10 — „Z moim 
udziałem” — włoski program roz­
rywkowy.

9 17.10 — „Ursynów” z cyklu; „Z 
" Syrena w herbie”: 17.40 —; 
„Pijany anioł” — japoński film 
fab. dozw. od 18 1.; 20.05 — Scena 
Monodram — Christian Houghard 
„Szczur”: 29.35 — „Sztuka” — ma 
gazyn artystyczny: 21.05 — Kon­
cert muzyki klasycznej.

CODZIENNIE w programie I i 
II: Dobranoc — 19.20; Dziennik 
lub Monitor — 19.30. (b)
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Mistrzostwa lekkoatletyczne Europy

Złoty medal Jaworskiej
Lekkoatletyczne mistrzostw 

trzech dniach ukształtowała 
i NRD. a za nimi iest druty 
kraiów zademonstrowali — 
towanie.

FINAŁY
4*0 M KOBIET

Finał biegu na 406 m wygrała 
Helga Seidler (NRD1 — 52.1 przed 
Ingę Boedding (NRF) — 52.9 oraz 
Ingelore Lohse (NRD) — 52.9.

8M M MĘŻCZYZN
Zwyciężył J. Arżanow (ZSRR) — 

1.45.6 nrzed D. Frommem (NRD) — 
1.46.0 i A Carter (W. Bryt.) — 
1.46.2 (rek w Brytanii).

809 M KOBIĘT
Złoty medal zdobyła Vera Nl- 

kolic (Jugosławia) — 2.00,0 (rek. 
Jugosławii) srebrny — Patricla 
Lowe (W. Brvt) — 2.01,7. a brą­
zowy — Rosemary Stirling (W. 
Brvt.) — 2.02.1 Bardzo dobrze po 
biegła Polka Danuta Wierzbow­
ska zaimuiac. oo dramatycznej 
walce. « mielsce w dobrym cza­
sie 2.04.2.

400 M PPL.
Kolejność na mecie: Jean-Clau- 

de Nallet (Francja) — 49.2 nrzed 
Christian Rudolnh (NRD) — 49.3 
(rek. NRD) 1 Dmitrij Stukałow 
(ZSRR) — 50.0.

DYSK KOBIET
Złoty medal osiągnęła i nowy 

rekord świata ustanowiła Fal na 
Melnik (ZSRR) rzutem 64.22. Srebr 
nv medal zdobyła Liesel Wester 
mann (NRF) — 61.63 a brązowy 
Ludmiła Murawiewa (ZSRR) — 
59.48.

Ponrzednl rekord świata nale­
żał do Westermann. wynosił 63,96 
i był ustanowiony w 1969 r.

DZIESIECIOB0J
Mistrzem Europy w dziesiecio- 

bo1u został Joachim Klrst (NRD). 
Srebrny medal zdobył Lennart 
Hedmark (Szwecja, a brązowy — 
Hans-Joachirn Walde (NRF).

SKOK WZWYŻ KOBIET
Mistrzynią Europy skoku 

wzwyż została Ilona Gusenbauer 
(Austria) — 1.87 Na drugim miej 
sca sklasyfikowano wspólnie Cor 
nelie Popescu (Rumunia) i Barba­
rę Inkoen (W. Bryt.) — obie 1,85, 
Obydwie otrzymały srebrne me­
dale. Brązowego medalu w tej 
konkurencji nie przyznano.*

Wyniki czwartego dnia mi­
strzostw Europy w lekkiej atlety­
ce:

SKOK O TYCZCE
Wolfgang Nordwig (NRD) — 

5.35 m.

i Europy osiągnęły półmetek. Po 
sie ścisła czołówka. Prowadza ZSRR 

ia NRF Reprezentanci tych trzech 
dotychczas — najlepsze przygo-

Klell Isakson (Szwecja) — 5.3C m. 
Renato Dionisi (Włochy) — 5.30 m. 
Włodzimierz Sokołowski (Pol­

ska) zaiał 5 miejsce wynikiem 5,10.
OSZCZEP KOBIET

Polka Daniela Jaworska zdoby­
ła złoty medal w rzucie oszczepem 
wynikiem 61,00.

Dalsze miejsca zdobyły: Amelie 
Koloska (NRF) — 59.40 oraz Ruth 
Fuchs (NRD) — 59,16.

Ewa Gryziecka (Polska) wyni­
kiem 55.96 zajęła VI miejsce.

200 M KOBIET
Irena Szewińska (Polska) zdo­

była brązowy medal wynikiem 
23 3

Kolejność miejsc: Renato Ste- 
cher (NRD) — 22.7 sek.: Gyoergi 
Balogh (Węgry) — 23.3; Irena Sze­
wińska (Polska) — 23.3.

200 M MĘŻCZYZN
Walery Borzow (ZSRR) — 20.3; 

Franz Peter Hoffmeister (NRF) — 
20.7: Joerg Pfeifer (NRD) — 20,7.

100 M PPL. KOBIET
W biegu na 100 m ppł. Teresa 

Sukniewicz zdobyła brązowy me­
dal wynikiem 13.2.

Kolejność miejsc: Karin Balzer 
(NRD) — 12.9 sek.; Annelie Ehr- 
hardt (NRD) — 13.0; Teresa Suk­
niewicz (Polska) 13,2: Danuta Stra 
szyńska (Polska) — 13,3: Meta An 
tenen (Szwajcaria) — 13,4; Teresa 
NOwak (Polska) — 13.5.

400 M MĘŻCZYZN
Złoty medal na 400 m zdobył 

Jenkins (W. Brytania), 45,5; sre­
brny Fiasconaro (Wiochy) 45.5; a 
brązowy Werner (Polska) 45.6,

PCHNIECIE KULĄ
W piątej kolejce pchnięcia kulą 

reprezentant NRD Briesenick usta 
nowi! wynikiem 21.08 rekord Eu­
ropy. zdobywając złoty medal. 
Srebrny zdobył Rothenburg (NRD) 
20.47 a brązowy Komar (Polska) 
20.04.

ELIMINACJE
SKOK W DAL KOBIET

Z 18 zawodniczek, które rozgry­
wały eliminacje w dwóch gru­
pach. jedynie 7 osiągnęło wyma­
gane minimum 6.25 m a wśród 
nich Polka Szewińska — 6.31 m.

SKOK WZWYŻ MĘŻCZYZN
Minimum kwalifikacyjne do fi­

nału 2.12 m uzyskało 17 zawodni­
ków. a wśród nich Polak W. Go­
łębiowski: w finale wystąpią: Ga-

wriłow. Achmetow Szkapka
(ZSRR), Gołębiowski (Polska). Jun 
Me (NRD). Magerl (NRF), Major, 
Kelemen i Tlhanyi (Węgry). Schl- 
vo i Azzaro (Włochy). Moravec i 
Palkovskv (CSRS), Vivod (Jugo­
sławia). Dosa (Rumunia). Pesonen 
(Finlandia) oraz Selion (Szwecja).

RZUT MŁOTEM
Minimum w5-nosiło 66.00 m. Uzy­

skało je 12 zawodników, w tym 
Polak S Lubieiewski (66.18).

Ćwierćfinały 
110 M PPL. mężczyzn

Do półfinału zakwalifikowali 
sie: Jóżwiąk (14,1), M. Wodzyński 
(14.1) i L. Wodzyński (14.0).

(o-w)

Szlakiem Walki i Męczeństwa

Po II etapach
prowadzi Smyrak

W płatek 13 bm. wystartowali 
kolarze z całej Polski do 4 etapo 
wego wyścigu po szosach Wielko 
polski, y wyścig Szlakiem Walki 

1 Męczeństwa Ludu Poznańskiego
zgromadził 141 
cała czołówka 
wulaca się do 

W piątek
2 etapy. „Etap 
z Mosiny do

kolarzy, w tym 
krajową przygoto 
mistrzostw świata, 
kolarze rozegrali 
prawdy” prowadził

Śremu (22 km).
I miejsce zajął Tadeusz Mytnik 
(Flota Gdynia) 30:26. II —Jan Smy 
rak (Górnik Słupiec) 30:35, III — 
Edward Barcik (LZS Opole) 30:42.

Po południu kolarze wyruszyli 
na u etap na trasie Śrem — Lesz­
no (147 km). I miejsce zajął Sta­
nisław Szozda (Legia) 3.20:56 godz. 
II — Longin Nadolny (Polonia 
Piła) 3.21:06, lii — Jan Smyrak 
3.21:16.

Po dwóch etapach w łącznej kia 
syfikacli prowadzi Jan Smyrak 
3.51:51 nrzed Barcikiem 3.52:46 i 
Szozda 3.52:53. (o-w)

Finał motocyklowych 
mistrzostw Polski

w Poznaniu

Decyzją GKKFiT powiększona 
została pierwsza liga w hokeju na 
lodzie o jeden zespół. Unia Oświę­
cim. której groził spadek do Tl ligi, 
pozostanie zatem w I lidze.

Wszystkie trzy mecze reprezen­
tacji siatkarek Japonii z drużyną 
NRD, rozegrane w Niemczech za­
kończyły się każdorazowo wygra­
ną w stosunku 3:0.

VII turniej żużlowy o „Złoty 
Kask”, rozegrany w Świętochłowic 
cach, wygrał Paweł Waioszek. nie 
ponosząc żadnej porażki. Wyprze­
dził on w punktacji Muchę. Jar- 
mułę i Worynę. Po 7 turniejach 
czołówkę stanowią: 1) Woryna. 2) 
Waioszek 3) Mucha 4) Gryt. 5—6) 
Gluecklich i Szczakiel.

Wyprawa Klubu Wysokogórskie­
go mająca za zadanie zdobycie 
dziewiczego wierzchołka himalaj­
skiego khiang Vang Kish (7852 m)/ 
kontynuuje swoją wspinaczkę. Za­
łożono kilka obozów, z których o- 
statni znajduje się na takiej wy­
sokości, że kierownik wypra­
wy A. Zawada sądzi, iż Polakom 
uda się osiągnąć wierzchołek zą 
kilka dni.

Australijczycy zakwalifikowali 
się do olimpijskiego turnieju ko­
szykówki w Monachium, wygrywa­
jąc w swojej grupie elimin3cvinei 
Pokonali oni w ostatnim spotka-

Organizację VIII eliminacji, ulicz 
nych motocyklowych mistrzostw 
Polski powierzono — Motoklubowi 
Unia Poznań.

Będzie to największa w tym se­
zonie w stolicy Wielkopolski im­
preza motorowa, w której — we­
dług zapewnień organizatorów —
weźmie udział, około stu, 
wych kierowców z całego

czoło-
kraju.

Patronat nad imprezy, która odbę­
dzie się 19 września "br. objął
WKZZ w Poznaniu. Wyścigi odbę- 

uwa-dą się na doskonałej trasie.
żanej za najlepszą w Polsce. Uli-

niu Nową Zelandię 107:58.
Reprezentacja bokserska USA

która gościła w Polsce, pokonała 
w pierwszym meczu w Bonn, re- 
preuentację NRF 14:6. Reprezentan 
cl NRF zdobyli 4 punkty w ringu, 
dwa wskutek nie wystąnienia 
Stillwella (USA) w wadze kogu­
ciej.

cach okalających teren Cytadeli. 
Jedno okrążenie trasy wynosi 4,3 
km.

Motocykle do 50 ccm będą mu- 
siały przejechać pięć okrążeń, ma­
szyny klasy 125, 175 i 250 ccm po 
10 okrążeń.

Po siedmiu eliminacjach w punk­
tacji ogólnej prowadzi Motoklub 
Unia Poznań przed AZS Warsza­
wa. W konkurencji indywidualni) 
w klasie 250 ccm tytuł mistrza za­
pewnił już sobie reorezę^* 
Unii — Jerzy Szymkowiak. Zgło­
sił on jedna.k swój udział ’w wy­
ścigu. (p)

Dnia 12 sierpnia 1971 r. zmarł wieloletni czło­
nek Cechu, śp.

WINCENTY GINTER 
mistrz mech, pojazdowej 

Cześć Jego pamięcil 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 sierpnia 1971 r. 

o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie. '
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

Zmarłego składa
Cech Rzemiosł Metalowych i Elektrotechnicznych 

w Poznaniu
15913.2

Doktor nauk chemicznych

KALINA BARANOWSKA
adiunkt Zakładu Chemii Ogólnej Instytutu Che­
mii i Analityki Akademii Medycznej w Poznaniu, 
zmarła dnia 12 sierpnia 1971 roku.

Nauka polska straciła w Zmarłej wybitnego 
pracownika nauki, młodzież cenionego pedago­
ga oraz wychowawcę, pracownicy Zakładu 
szczerego i oddanego przyjaciela oraz człowieka 
o ogromnej szlachetności i prawości. Pamięć 
o Zmarłej zachowamy w trwałej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 sierpnia br. 
o godzinie 11.10 na cmentarzu na Górczynie

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

pracownicy Zakładu Chemii Ogólnej 
Instytutu Chemii i Analityki 

Akademii Medycznej w Poznaniu
15923g

i. Dnia 11 sierpnia 1971 r. zmarła, namaszczona 
I Olejami św., zakończywszy swój pracowity 
nełen poświęcenia żywot, o niezwykłym sercu, 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza, 
najczulsza i nieodżałowana mateczka i babunia, 
przeżywszy lat 76, śp.

MARIA KRAWCZYŃSKA
z domu WOŹNIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Gorczyme.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, córki, syn, synowa, 
zięciowie, wnuki i rodzina

Poznań, Garbary 6 m. 1. 15892g

0 Prara © Bianka
Przyjmę instalatora na 
wod.-kan. Warsztat, Ma-

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Telefon 67-25-02. 15368g

tejki 11. 14070g ® Kupno ^Sprzedaż
Opiekunka do 1,5-roczne- 
go dziecka potrzebna. Ul. 
Husarska 3 m. 15. 15370g

Przyjmę instalatora oraz 
uczniów. Poznań, Szymań

Kupię oryginalną przy- 
czepkę do MZ. Franciszek 
Kowalczyk, Pruśce, p-ta 
Runowo, pow. Wągro­
wiec. , 15192g

skiego 7. 15440g

Krawca(ową) oraz bieliż- 
niarkę zatrudnię. Poznań, 
Źródlana 28. 15527g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

1422«g

Sprzedam nutrie samice 
kotne, złote, 1.000 zł, sa­
mice kotne szafirki 750 zł 
i różne kolorowe 600 zł 
za sztukę. Mieczysław 
Szymczak, Miejska Górka, 
Rawicka 1, pow. Rawicz,
tel. 94. 15535g

Sprzedam Gazelę. Poznań, 
ul. Grunwaldzka 74 m. 1. 

15938g

Dr ZBIGNIEW DOMINICZAK
dobry kolega, wypróbowany przyjaciel, zawsze 
pogodny i życzliwy ludziom, zmarł po ciężkich 
cierpieniach 11 sierpnia 1971 r.

Nie wszystek umarł, pozostanie trwale w na­
szej pamięci.

Przyjaciele, koleżanki i koledzy 
z Centralnego Laborat. Akumulatorów i Ogniw 

i Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych 
15747g

tW dniu 12 sierpnia 1971 r. zmarła po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 59, śp.

JADWIGA LESNICZAK
z domu SZYMAŃSKA

o czym z bólem zawiadamiają
mąż, dzieci, wnuczęta i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 
bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górezyńskim

Poznań, Sikorskiego 11. 15955g

P. P. Totalizator Sportowy
ZAWIADAMIA, ŻE

kolejne losowanie Toto-Lotka
w dniu 15. VIII. 1971 r. odbędzie się w Swarzędzu k. Poznania o godzinie 15.45 
na stadionie MKS „UNIA” przed międzynarodowym spotkaniem piłkarskim 

CHEMIE WEISSWASSER — UNIA.

SERDECZNIE ZAPRASZAMY!

WOJEWÓDZKI
Zakład Doskonalenia Zawodowego 

w Poznaniu
ul. Kościuszki nr 57 — telefon 594-86

ORGANIZUJE
ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY
1. przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące 

do egzaminów kwalifikacyjnych (na robotni­
ka wykwalifikowanego, czeladnika i mistrza) 
we wszystkich zawodach;

2. wiejskich rzemieślników budowlanych;
3. kreśleń technicznych;
4. kierowców mechaników samochodowych.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu co 
drugą niedzielę. Pierwsze konsultacje odbędą 

o godz. 8 w następujących terminach: 
" dla elektryków, stolarzy, cieśli, 

dla metalowców, kierowców mecha-

Się

12.

19.

9. 71 —
9. 71 —

9. 71 —

26 9. 71 — 
10‘. 10. 71 —

ników samochodowych,
dla murarzy, betoniarzy, malarzy, 
krawców,
dla piekarzy, wędliniarzy, fryzjerów, 
dla dekarzy, sz.klarz.y, zdunów, stud-
niarzy.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat 
Zakładu w godzinach od 8—19. K5757

Sprzedam suknię ślubną 
długą (francuską) dla 
szczupłej osoby, 153 wzro 
stu. Smiełowska 43 (Gór-
czyn). 14281g

Sprzedam garaż blaszany. 
Źródlana 8 m. 3. 15361g
Bibliotekę (nowoczesna — 
jasna), stół, 6 krzeseł — 
sprzedam. Tel. 67-33-56.
__________ 15879g
Sprzedam pudelki czarne, 
11-tygodniowe — średnie. 
Poznań, Szamarzewskie-
go 36 m. 13. 15647g
Tanio sprzedam piec do 
centralnego ogrzewania 
powietrznego. Miodowa 
16. 15738g
Sprzedam motor SHL 175 
w bardzo dobrym stanie. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
15187g.
Sprzedam kuch, elektrycz 
ną — mało używaną, 5 uli 
pszczół, stojak do pręże­
nia firan, wózek na 2 ko­
lach na obręczach, telewi­
zor Szmaragd. Mosina —
Czarnieckiego 2. 15207g

fSprzedam wózek uniwer­
salny i stół antyk. Irena 
Hlońska, Małeckiego 26 
m. 5 W godz. 16—20. 15220g
Sprzedam taksometr „Ar- 
go 8”. Tasarek — Poznań,
Szewska 19, 15269g
Pianino „Fibiger” sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15280g.

(P Samochody
Auto Service, Kraszew­
skiego 30, wznowił dzia­
łalność usługową specjal­
ność: naprawa samocho­
dów Syrena i gwaranto­
wane antykorozyjne za­
bezpieczenia podwozi sa-
mochodów. 14639g
Sprzedam Syrenę 103 po 
kapitalnym remoncie. Pa­
lacz, Poznań, Jackowskie 
go 33 m. 20, w godz. od
14—18. 14863g

Sprzedam Fiata 600. Tel. 
719-75, fjo godz. 17. 14341g
Sprzedam Warszawę 224. 
Siemiradzkiego 9 m. 7, 
od godz. 16. I5881g

Samochód m-kl Fiat 125 p 
nowy, sprzedam. Gostyń,
Parkowa 7 m. 2. 1650p

Sprz.edam Warszawę 223, 
rok produkcji 1970. Swo­
boda 40 m. 3, od godziny
15—20. 15507g
Okazyjnie sprzedam Sy­
renę, stan dobry. Stani­
sław Loba, Lwówek, Ale­
je 21, pow. Nowy Tomyśl. 

1658p

Sprzedam Nysę towaro­
wo-osobową po kapital­
nym remoncie. Piątkowo, 
Żurawia 2, pow. Poznań. 
_____________ ________15511g

^Lokale
Studentka, poszukuje po­
koju, biisko Stalingradz- 
kiej. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 15134g.
Samotna pracująca poszu 
kuje pokoju ewentualnie 
wspólnego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14804g.
Zamienię samodzielną ka 
walerkę na pokój z kuch 
nią, samodzielne, ewen­
tualnie na pokój. Palacz, 
Poznań, Jackowskiego 33 
m. 20, godz. od 14—18.

14862g
Pokój wynajmę panien­
kom. Promienista 69, po
godz. 16. 15143g
Zamienię 2 pokoje, stare 
budownictwo — na mniej 
sze w nowym budownic­
twie. Adres wskaże „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
15151g.
Panu pracującemu pokój' 
wynaj^mę. jugosłowiańska
47. 15i52g
Małżeństwu 2 pokoje
wynajmę. Ul. Świetlicowa 
44 (Osiedle Plewiska).

15172g

Zawiadamia się, że z dniem 1 lipca 1971 r. 
powołana została placówka

Biura Współpracy z Konsumentem
„OPINIA" w Warszawie
Oddział w Poznaniu

z delegaturami we Wrocławiu i Szczecinie.
Nowo powołany Oddział działa na terenie m. 

Poznania i województw: poznańskiego, szcze­
cińskiego, koszalińskiego, zielonogórskiego oraz 
m. Wrocławia i woj. wrocławskiego.

Oddział BWzK „OPINIA" w Poznaniu świad­
czy na rzecz przedsiębiorstw handlu wewnętrz­
nego oraz uspołecznionych przedsiębiorstw prze­
mysłowych usługi nieprzemysłowe, realizowane 
dotychczas przez byłe przedsiębiorstwo Usług 
Reklamowych „Reklama”.
ADRESY JEDNOSTEK:
• Oddział BWzK „Opinia” w Poznaniu, ulica 

Chudoby 24, tel. 585-43, nr rach. bankowego 
1231-6-4750 IV OM NBP w Poznaniu.

• Delegatura BWzK „Opinia” we Wrocławiu, 
ul Biskupia 1, tel. 410-60.

• Delegatura BWzK „Opinia” w Szczecinie, 
ul. Jedności Narodowej 23, tel. 227-16.

K6O46
■ —IITTOW

Doktorantka, poszukuje 
pokoju (okresowo 2 lata)J 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 15171g.
Gniezno! Zamienię dwa 
duże pokoje, kuchnią, pie 
ce, stare budownictwo — 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 15178g.
Przyjmę panów na poko­
je. Górczyn, Krzywińska 
24, przy Bojanowskiej.

15216g
Zamienię 2 mieszkania, po 
kój, kuchnia, przy Ryn­
ku Wildeckim oraz pokój 
przy Saperskiej, samo­
dzielne — na 2—3 pokoje. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 15238g.
Pracująca, poszukuje po­
koju w Rokietnicy. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 15319g.
Pokój 23 m!, II ptr., żarnie 
nię na pokój do 17 m’ z 
kuchnią. Oferty ,,Prasa'1, 
Grunwaldzka 19 dla 15258g
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 w Szczecinie 
— na mieszkanie spółdziel 
cze M-3 lub Inne z wygo­
dami w Poznaniu z pra­
cownikiem PKP. Wiado­
mość: Jan Koskowskt — 
Szczecin, ul. 9 Maja 29 m. 
12, Osiedle Wzgórze Het-
mańskie. 15272g

Dnia 11 sierpnia 1971 r. zmarł

JÓZEF BABISTA
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika oraz serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14. VIII. 1971 roku 

o godz. 11.40 na cmentarzu na JunikowiK
Rada — Zarząd i współpracownicy

WSP „Transped” w Poznaniu
K6251

tDnia 12 sierpnia 1971 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., prze­
żywszy lat 73, śp.

FELIKS JAKUBOWSKI
emeryt, 

b. długoletni pracownik b. Pozn. Ziemstwa 
Kred, i Pozn. Zakładów Metalowych.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
żona z rodziną

Poznań, ul. Słowackiego 31/33 m. 17. 159002
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POZNAŃ. Grunwaldzka 19

JUŹ JUTRO 
możesz być szczęśliwcem. 
WYSOKA WYGRANA lub 
SAMOCHÓD „FIAT 125 P” 

— to szansa dla Ciebie 
W „KOZIOŁKACH"

K6145

Pracownicy poszukiwani
Cukrownia „Gostyń” w Gostyniu — zatrudni na 
miejscu oraz punktach odbioru buraków w tereniej 
od dnia 25. IX. 1971 r. na okres od 2—3 miesięcy.

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH na stanowis­
kach wagowycb i procentmistrzów.

Podanie o prace wraz z dokładnym życiorysem nale­
ży kierować pod adresem Cukrownia „Gostyń” w 
Gostyniu — Dział Kadr. • K5990

Spółdzielnia Pracy Urządzeń Sanitarnych i Pieców 
Przemysłowych w Poznaniu, uL Pułaskiego 23 — <a- 
trudni natychmiast na warunkach do omówienia
- MURARZY SZAMOTOWYCH (praca w terenie)
■— MONTERÓW - SPAWACZY instalacji central­

nego ogrzewania (praca na miejscu)
— MONTERÓW INSTALACJI WOD.-KAN. i GAZ. 

(praca na miejscu)
—. IZOLEROW CIEPŁOCHBONNYCH (praca Jtta 

miejscu)
— SLUSARzA • SPAWACZA (praca na miejscu).
Reflektujemy na pracowników o pełnych kwalifi­

kacjach zawodowych.
Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego pracy w 

budownictwie.
Zgłoszenia kierować pod wyżej podanym adresem' 

iub telefonicznie ood nr 595-21, 22. K6086

O Nieruchomości
Dom jednopiętrowy wol­
ne mieszkanie, sprzedam. 
Łukomska, Chodzież, Woj 
ska Polskiego 27. 1662p

Kupię działkę 2500 m£ przy 
granicy Poznania, chętnie 
w okolicy Baranowa, Prze 
żmirowa, Krzyżownik. O- 
ferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 15136g.
Sprzedam parcele z pra­
wem zabudowy domu i 
szklarni — uzbrojona 
1630 mJ, położona w Pusz­
czykowie, uf. Stara - Niw 
ka 5. Oferty proszę kiero­
wać: Toruń, ul. Popiela 
1 m. 5. 15139g
Sprzedam w Poznaniu — 
działkę budowlaną 800 m’. 
Wiadomość: Dąbrowskie­
go 144A m 9. 15190g

Okazja! Na przedmieściu 
miasta Poznania dwie bli 
źniacze działki budowlane 
o powierzchni 1430 m’ kaź 
da — zagospodarowane 
młodą plantacją róż od­
mian handlowych, korzy­
stnie sprzedam. Adres — 
wskaże „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 15183g.

0 Zguby ©Różne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. motorowej nr 272/65, 
wydane na nazwisko Ma­
rian Feterek, zam. Jedlec, 
pow. Pleszew. 1657p

® Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw Czynne godz. 
15—19. ' 14676g

Dnia 12 sierpnia 1971 r. zmarł

PAWEŁ GOSCIŃSKI
nasz b. długoletni pracownik i członek Spół­
dzielni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14. VIII. 1971 roku S 
o godz. 13.25 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 0 
czucia składają:

Zarząd — Rada i współpracownicy 
Spółdzielni Pracy „Obuwnik PoznańskP*

15936g |

tDnia 13 sierpnia 1971 r. po długich cierpie­
niach zmarł, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec i teść, 

przeżywszy lat 57, śp.

JÓZEF CIESIELSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 

bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim, 
o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Os. Jagiellońskie 1»/Ż«. 15945g

tW dniu 12 sierpnia 1971 r. zmarł po krótkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., w

74 roku życia, a 47 kapłaństwa, długoletni pro­
boszcz parafii Osieczna

ks. ALFONS URBAN
b. więzień obozu koncentracyjnego Daehau

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15 bm.
o godz. 17 w Osiecznej.

Czcigodnych Konfratrów proszę o memento.

W imieniu dekanatu leszczyńskiego
ks. Teodor Korcz

I AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5 I
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Sobota

Euzebiusza | NASZE ROZMOWY
Słońce: 4.32—19.21

W magazynach „Cezasu"

Nowości także dla szkół
teatry Szesnaści? godzin dziennie

W POZNANIU

OPERETKA — g 19 „Roxy”, po 
zostaie teatry nieczynne.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Złoto Mackenny’*; 
KOŚCIAN: „Ucieczka w kajda­
nach”; KORNIK: „Zbyszek”; 
LESZNO: „Pejzaż z bohaterem”; 
NOWY TOMYŚL: „Shalako”; O- 
BORNIKI: „Ruchomy cel’’;
ŚREM; „Bitwa o Anglie”; ŚRO­
DA: „Zbieg z Alcatraz” i „Gwiaz­
da Południa”: SZAMOTUŁY: „Ka 
szebe”: WĄGROWIEC: „100 kara­
binów”; WRZEŚNIA: „Przystań”.

FOTOPLASTIKON — g 12—21 
„USA — Waszyngton — Nowy 
Jork”.

W POZNANIU

„AEROS” (plac przy . Stadionie 
im. 22 Lipca) — g. 15 i 19.

SOBOTA — PROGRAM I; Fala 
1322 m: 750 Dla was gramy i 
śniewamy; 8.10 Mozaika muzycz­
na: 8.45 Koncert życzeń: 9 Tur- 
niei pianistów: 9.20 Dedykujemy 
II zmianie — koncert rozrywko­
wy: 10.05 ..Disneyland” — ode. 8 
Dow : 10.25 Scenv operowe: 10 50 
Muzeum wyobraźni — felieton; 
1! ..Lato z radiem”: 11.30 Trans­
misja z Mistrzostw Euronv w lek 
kiei atletyce w Helsinkach: 11.4? 
ABC rodziny: 12.25 Mel. i rvtmy 
dla wszystkich: 13 Z twórczości 
Debussv’eeo i Rayela: 13.20 Mie­
dzy Wołsa a Irtyszem. Muzvka 
ludowa: 13.40 ..Wiecej. lepiej, ta 
niej”: 14 Czv znasz te książkę?: 
14.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
15.05 Godzina dla dziewcząt * i 
chłopców — ..Radioferie wśród 
przyjaciół”: 16.05 .Czas i ludzie” 
— aud o nroblemach ZBoWiD-u: 
16.20 10 minut w stylu ragtime — 
gra Ragtime Jazz-Band Armanda 
Gordona: 16.30 Popołudnie z mło 
dościa: 17 Transmisja z Mistrzostw 
Europy w lekkie i atletyce w Hel 
sinkach: 18 50 Muzyka i Aktual­
ności: 19.10 Transmisja z Mi­
strzostw Europy w lekkiej atle­
tyce w Helsinkach: 19.30 Wedrów 
ki muzyczne Po kraju: 20.30 Wie­
czór z piosenka żołnierska; 21 
Program z dywanikiem; 22.05 Fo- 
norama: 22.35 Sobotni non stop 
taneczny; 0.10 Program nocny z 
P.iałegostoku

WIADOMOŚCI: 5. 6. 1. 8. 19, 
12.05 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM 11: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.25 Lehar i Kalman 
inaczej: 7 50 Koncert poranny; 
8.35 Nasze spotkania: 8 55 Melodie 
rozrywk.: 9 Kompozytor tygod­
nia — F. Schubert; 9.35 „Balla­
dy polskie” — reportaż: 9.55 Byd­
goska parada rvtmów i nastro­
jów: 10.25 Teatr PR: „Wskrzeszo 
nv Łazarz” — słuch.; 11 Melodie 
rozrywkowe: 11.25 Koncert cho­
pinowski z nagrań A. Stefańskie 
go: 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.20 Słynne walce: 13.49 „Piesn” 
— onow : 14 05 Sylwetki piosen­
karzy radzieckich: 14.30 „A jak 
królem, a jak katem będziesz” — 
fragm. pow. T Nowaka: 14.45 Me 
iodie rozrywkowe: 15 Letni kon­
cert: 15.35 Liga kobiet radzi, in­
formuje: 15.50 O czym Pisze pra 
sa literacka: 17.10 Aud. dla mło­
dzieży: 17.25 „Grajaca szafa”; 
17.55 Radioexpress: 18.10 „Poznaj; 
literacki” — felieton: 18 20 „Wid­
nokrąg” — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata naufti; 19 15 
„Zapomniana stolica Polski” — 
wykład dr Wł. Szafrańskiego: 19.31 
„Matysiakowie”: 20.01 Kompozy­
tor tygodnia — F. Schubert; 20.39 
„Samo życie”: 20.49 Reportaż z pio 
seni<a: 21.19 ..Antykwariat z ku­
rantem”: 21.34 Na płytach świata; 
22.33 Radioscenka: 22.45 Zespól 
„Dziewiątką”: 23.15 Koncert wie­
czorny; 0.10 Program nocny z Bia 
łegostoku,

WIADOMOSCI: 5.30. 7. 7.30. 8.30, 
9.30 12.05. 14. 16. 19. 22 . 23.50. 1. 2, 
2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20 31. 41 
i 49 m: 8.05 ..Preparowane” pio­
senki: 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Pierścień z krwawnikiem” — 
ode. 8 dow • 9.10 Szlagiery naszej 
babci: 9.30 Nasz rok 71: 9.45 J. F 
Haendel — Sonata na flet prosty 
i gitarę. 10 Dwa razv Brenda Lee: 
10 15 Kwadrans ze znakiem zapy­
tania: 10 35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Tydzień iak tydzień” — 
ode. 6 pow : 12.25 Muzvka uniwer 
salna: 13 Na gdańskiej antenie; 
15 Podróże kształcą — gawęda: 
15.10 ..15.10 do Yumy” — mel. z we 
Sternów; 15.35 Obrazki z wysta­
wy i nie tvlko„.: 15.50 Z drugiej 
strony Tatr: 16 15 Spotkanie z 
A Korolowem: 16.35 Jazz na kla­
wesynie' 16.45 Nasz rok 71: 17 05 
Ouodlibet. czyli co kto lubi: 17.30 
„Pierścień z krwawnikiem” — 
ode 9 now • 17.40 Klub grającego 
krażka: 18.20 Antologia miniatu­
ry muzvcznei — barkarola: 18.35 
Mói magnetofon; 19 Książką ty­
godnia' — W Biełow: „Ludzka 
rzecz”: 1915 Piosenki ..z włoskie 
go buta”: 19.35 M Rimski-Korsa 
kow — Fantazja na tematy rosyi

Tuż pod Niechanowem w po­
wiecie gnieźnieńskim spotykam 
stojący na szosie kombajn. Dro­
bną awarię usuwa mechanik fi­
lii POM-u w Witkowie. Popsuł 
się rozrusznik. W czasie gdy 
trwa naprawa, proszę o chwilę 
rozmowy Bogdana Konickiego - 
kombajnistę ze spółdzielni pro­
dukcyjnej w Żelazkowie.

— Od jak dawna związany jest 
pan z rolnictwem?
— Od szesnastego roku ży­

cia pracuję na traktorach. 
Przez ostatnie oeiem lat w jed 
nej spółdzielni. Przez cały rok 
obsługuję ciągnik gąsienicowy 
TT-54. Do stałych moich za­
dań należy orka, bronowanie, 
włóczenie. Spółdzielnia gospo- « 
daruje na 200 hektarach, więc 
roboty jest dużo. W czasie 
żniw przesiadam się na kom­
bajn.

— Czy często zdarzają się takie 
awarie jak w tej chwili? Kom­
bajn jest dopiero w drodze na po 
le, a już potrzebna pomoc mecha 
nika.„
— W tej akcji żniwnej jest 

to trzecia drobna awaria. Wszy 
stkie zostały natychmiast usu­
nięte przez obsługę technicz­
ną, która zjawia się na polu na 
każde nasze żądanie. Od trzech 
lat obsługuję ten kombajn i 
nie mogę narzekać. Spisuje się 
bardzo dobrze; nawet w cięż­
kich warunkach, gdy zboże 
jest polegnięte — doskonale da 
je sobie radę. W tym roku sko 
silem już ponad 100 hektarów 
rzepaku, grochu, wyki i zboża, 
nie mając dłuższego postoju. 
Sprzęt wymaga jednak dobrej 
obsługi i dlatego staram się 
na bieżąco usuwać nawet naj­
drobniejsze usterki.

— Wszystkim nam dały się we 
znaki ostatnie upały, a szczegól­
nie żniwiarzom. Jaki miały one 
wpływ na pana pracę, czy spół­
dzielnia zapewniła dostawę napo 
jów chłodzących na pole?

— Taka pogoda sprzyja me­
chanicznemu sprzętowi. Gorą­
co jest na maszynie, ale przy­
najmniej na polu sucho. Kom­
bajn nieźle daje sobie radę ze 
zbożem polegniętym, jest jed­
nak bezsilny gdy w polu mo­
kro. Worki ze zbożem ładowa­
ne sa na przyczepy i jadą pro­
sto do elewatorów. Ziarna nie 
trzeba suszyć, co daje dużą 0- 
szczędność pracy i czasu. Jeże 
li chodzi o napoje, to każdy za 
opatruje się we własnym za­
kresie. Mnie zawsze żona przy 
nosi kawę razem z obiadem na 
pole.

— Ile godzin dziennie spędza 
pan teraz na polu?
— Korzystamy z ładnej po­

gody i pracujemy nawet w nie 
dzielę od szóstej rana do dzie-

Po igłę
do Wągrowca

Mieszkańcy Mieściska żalą 
się, że jedyny we wsi sklep z 
artykułami pasmanteryjnymi i 
kosmetycznymi bardzo często 
jest zamknięty. Po takie dro­
biazgi jak tasiemki, nici itp 
trzeba jechać do Wągrowca.

Prezes tamtejszego GS-u tłu 
maczy, że uniknąć tego nie 
można. W sklepie jest obsługa 
jednoosobowa i dlatego, gdy 
sprzedawca ma urlop czy zwoi 
nienie lekarskie sklep zostaje 
zamykany. Zastępstwa dać nie 
można, bo trzeba by robić re­
manent — tydzień przy obej­
mowaniu sklepu i tydzień przy 
zdawaniu. Łącznie w sam raz 
tyle ile trwa cały urlop.

Oprócz tego sklep zamykany 
jest gdy sprzedawca udaje się 
do hurtowni po zakup towaru, 
bo GS nie ma w tej branży 
zaopatrzeniowca. Dochodzą 
jeszcze normalne remanenty. 
A klienci narzekają i... nf^uszą 
jechać dziesięć kilometrów po 
igłę, (k)

skie: 19 45 Polityka dla wszyst­
kich: 20 Muzvka ze starych i no- 
wvch Dłvt: 21 .SP-71. start!” — 
ren.: 21.20 Przed mikrofonem L. 
Długosz: 21.50 Opera C. Dehus- 
sv’eeo: .Peleas i Melisanda’’: 
22.08 Sniewa Enrico Macias: 22.15 
Powieść w wvd. dźw.: „Kolumbo­
wie Rocznik 20”: 22 45 Miłosna 
zwierzenia Earthv Kitt: 23 Nowe 
tomiki r>oetvckie — J Pollaków- 
na: 23.05 Wieczorne spotkanie z 
Jose Feliciano: 23 50 Na dobranoc 
era Lennr Dee.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30 . 7.30. 8.30. 
10.30. 12.05 15.30 17. 18.30 22.

SOBOTA — PROGRAM I: 10—
11.15 — „Joe Dakota” — film fab.

Bogdan Konicki: ... Nie mogę 
na kombajn narzekać. W tym ro 
ku skosiłem już ponad 100 hek­
tarów rzepaku, grochu, wyki, zbo 
ża, nie mając dłuższego posto­

ju..."
Fot. — D. Matuszewska

siątej wieczora. Nie ma czasu 
na przerwę obiadową. Zostało 
już niewiele do koszenia, ale 
w ramach współpracy poma­
camy innym spółdzielniom o- 
raz rolnikom indywidualnym. 
Właśnie jadę do Niechanowa. 
Tamtejsza spółdzielnia ma 
większy obszar zasiewów i je­
den kombajn im nie wystar­
cza.

— Jak ocenia pan tegoroczne 
zbiory w swej spółdzielni?

— Zbiory będą na pewno 
większe niż w roku ubiegłym. 
Gdyby nie silne burze, przez 
które dużo zboża poległo, było 
by jeszcze lepiej. Tylko jęcz­
mień i trochę jarej pszenicy 
stało — reszta poległa. Robota 
przez to gorsza i trochę zboża 
się zniszczy.

— Jaki obszar skosi pan w clą 
gu tegorocznych żniw?

— Około 200 ha. W zeszłym 
roku zrobiłem 180 i zająłem 
trzecie miejsce we wspólzawod 
nictwie powiatowym. Zęby ty­
le zrobić, trzeba pracować od 
świtu do nocy.

Rozmawiał:
JAN KORZENIOWSKI

Ziemia Kościańska 
w obiektywie

W sali kościańskiego Ratu­
sza eksponowana była wysta­
wa powiatowa pt. „Ziemia 
Kościańska w obiektywie”, na 
której swoje prace wystawiali: 
Andrzej Florkowski, Andrzej 
Kaczmarek i Józef Szajkowski 
— wszyscy z Kościana. Cieszy­
ła się ona dużym powodzeniem 
wśród mieszkańców i tury­
stów; zwiedziło ją ponad 1 000 
osób.

Podczas trwania wystawy 
zorganizowano plebiscyt dla 
zwiedzających na najlepszą 
pracę; ostatnio dokonano obli­
czenia kuponów konkursowych 
i rozlosowano nagrody. Za naj­
lepszy fotogram zwiedzający 
uznali pracę Andrzeja Flor- 
kowskiego z cyklu „Racot”, 
przedstawiającą zabytkowy 
dworek. Drugie miejsce zdobył 
fotogram Józefa Szajkowskie- 
go z cyklu „Panoramy miasta”, 
a trzecie — praca Andrzeja 
Florkowskiego z cyklu „Targ”.

Wśród 150 uczestników ple­
biscytu rozlosowano nagrody. 
Pierwsze trzy nagrody, który­
mi są wyróżnione fotogramy o- 
trzymują: Bogusław Taran, 
Izabella Kościow i Jan Ciesiel-

— (western): 15.35 — Nowości ekra 
nu: 15.55 — TV Kurs Rolniczy — 
Lato 1971: 16.30 — Dziennik: 16.45 
— Snrawozd z Mistrzostw Euro­
py w lekkiej atletyce (Helsinki): 
17.50 — ..Tajga Ussvrviska” — film 
prod. radź.: 18 20 — Magazyn Kul 
turalny ..Pegaz”' 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 — Monitor; 20.20 — „Joe 
Dakota” — film fabularny (we­
stern): 21.35 — Dziennik: 2150 — 
Wiadomości sportowe — Kronika 
Mistrzostw: 22.20 — „Dobrze skro 
jony frak” — wodewil, wykonaw­
cy: J Matyjaszkiewicz. W. Ska- 
ruch. B Baer. M. Niemirska, Z. 
Matlakiewicz E Dziewoński. B. 
Pawlik i inni.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 8.50 
— TV Kurs Rolniczy „Lato 1971”;

Zaopatrzeniem szkól w sprzęt szkolny i pomoce naukowe 
zajmuje się od 20 lat „Cezas”, który w minionych latach roz­
prowadził towarów za 641 min. zł. Nie on jednak jest produ­
centem dostarczanego sprzętu i pomocy naukowych. Zamawia 
je i otrzymuje z rozmaitych zakładów i spółdzielni oraz prze­
mysłu terenowego, a przede wszystkim z 8 istniejących w 
kraju fabryk pomocy naukowych. Spośród nich najbardziej 
ciekawy asortyment zapewnia fabryka poznańska.

Za kilkanaście dni rozpoczy­
na się rok szkolny. W związku 
z tym coraz więcej kierowni­
ków placówek oświatowych od 
wiedza Przedsiębiorstwo Za­
opatrzenia Szkół „Cezas”, by 
jeszcze'przed pierwszym dzwon 
kiem poczynić niezbędne za­
kupy.

W magazynach „Cezasu” znajdu­
je się obecnie towar o wartości 
12,5 min. zł. Chyba najbardziej za­
interesuje klientów fakt, że „Ce­
zas” posiada szereg nowości, do 
tej »orv nie spotykanych w sprze 
dąży; m. in. zestaw szaf segmento­
wych do gabinetów i klas-pracow- 
ni. Wreszcie zatem szkoły mogą 
zrezygnować z brzydkich szaf., nie 
przystosowanych do przechowywa­
nia w nich rozmaitych pomocy, a 
zaopatrzyć się w nowe segmenty, 
które posiadaja różnej wielkości 
przegrody, szuflady itp Jak nas 
zapewniono w „Cezasie” dotych­
czasowi odbiorcy bardzo chwalą 
sobie len sprzęt. Dowód — pierw­
sza partia (100 sztuk) rozeszła się 
błyskawicznie.

Z pomocy naukowych do nowo­
ści należą, m. in. zestawy do ćwi­
czeń z optyki geometrycznej oraz 
przyrząd do pokazów i ćwiczeń z 
elektryczności dla klas VIII. War­
to wspomnieć że do tych przy­
rządów dołącza sie dokładna in­
strukcję z opisami ćwiczeń.

W dalszym jednak ciągu „Cezas” 
odczuwa brak środków audiowizu­
alnych. jak np. projektorów i epi­
diaskopów. W tym przypadku pro­
ducenci od lat dostarczają skane 
ilości, nie pokrywające zapotrze­
bowania W niedostatecznych iloś­
ciach otrzymuje także „Cezas” bar 
dzo potrzebne mapy geograficzne i 
historyczne w tym także elastycz­
ne. Obecnie np. z tych ostatnie: 
posiada wyłącznie mapy Polski i 
Tatr, a więc bardzo skromny wy­
bór.

Mimo tych trudności I pół­
rocze „Cezas” wykonał z nad­
wyżką. Na planowane 32 min. 
zł sprzedał towaru za 35 min. 
zł. Z jego usług korzysta ponad 
3000 jednostek w Poznaniu i 
województwa. Częściowo za­
opatrują się tu też wyższe u- 
czelnie. Obecnie największe za­
mówienia realizowane są dla 
nowych szkół, w których nauka 
rozpocznie się od września. 
Sprzęt szkolny i pomoce na­
ukowe dostarcza się do 33 pla­
cówek oświatowych, w tym 23 
szkół podstawowych, w prze­
ważającej większości wybudo­
wanych w Wielkopolsce. Każ­
dego dnia zwiększa się też 

ski z Kościana. Nagrody te, 
jak również kilkadziesiąt wy­
różnień książkowych, przesła­
ne zostaną pocztą, (zi)

Ostatnie snopy do stogów

Żwawo uwijają się w tym ty­
godniu spółdzielcy z Niecha­
nowa, żeby zakończyć żniwa. 
Mieli w tym roku do sprząt-

9.25 — Przypominamy, radzimy; 
9.35 — Nowoczesność w domu i za­
grodzie: 9.55 — „Rozśpiewane wa­
kacje” — fab. film prod NRO; 
11.30 — W święcie sztuki — „Pa­
miątka z Białorusi” (Moskwa); 12 
— W starym kinie; 13 — Dziennik; 
13.15 — Przemiany; 14 — Sprawozd. 
z Mistrzostw Europy w lekkiej 
atletyce (Helsinki): 17 — Gra Or­
kiestra TV Katowice: 17.20 — PKF; 
17.30 — Kraków mało znany — 
„Pod godłami dawnych aptek”; 
18 — TV Spotkania Teatralne — A. 
Cwojdziński „Hipnoza” Reż. A. 
Cwojdziński. Wykonawcy: Z. Mro 
zowska i K. Rudzki: 19.30 — Do­
branoc i Dziennik: ?0.05 — „Dzisfej 
sza młodzież” — fab. film włoski: 
21.35 — Magazyn Sportowy i Kro­
nika Mistrzostw. 

liczba indywidualnych klien­
tów — kierowników szkół, któ 
rzy poszukują nowych, jak 
najbardziej przydatnych pomo­
cy naukowych. Wprawdzie 
budżety szkół na te zakupy nie 
są zbyt wysokie, jednak pomoc 
finansową okazuje Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół i In­
ternatów. Dzięki właśnie tym 
dodatkowym pieniądzom pla­
cówki oświatowe stają się co­
raz bardziej zasobne w nowo­
czesny sprzęt i pomoce nauko­
we.

Klienci jednak nie zawsze 
mogą kupić to, co jest im aktu 
alnie potrzebne. Powodem tego 
jest brak systematyczności w 
dostawie zamawianych towa­
rów. Zdarza się, że np. jakaś 
fabryka przysyła część zamó-

Z Gniezna

Postęp techniczny 
przynosi dobre efekty

Egzekutywa Komitetu Po­
wiatowego PZPR w Gnieźnie 
zajmowała się ostatnio sprawą 
postępu technicznego. Na pod­
stawie analiz przeprowadzo­
nych w Gnieźnieńskim Przed­
siębiorstwie Usługowo-Wytwór 
czym Przemysłu Terenowego, 
Zakładach Przemysłu Odzieżo 
wego „Polanex”. Fabryce Ga­
lanterii „Lech”, Gnieźnieńskich 
Zakładacli Garbarskich oraz 
w Wielkopolskich Zakładach 
Mechanizacji Budownictwa 
„Zremb” stwierdzono, że w 
tym zakresie jest jeszcze wie­
le do zrobienia.

Tylko w pierwszych trzech 
zakładach istnieją wydzielone 
stanowiska pracy dp spraw 
postępu technicznego i racjo­
nalizacji. W ostatnich trzech 
latach w przedsiębiorstwach 
tych wzrosły znacznie fundu­
sze na cele postępu techniczne­
go: z 600 tys. zł do 1 miliona 
zł. Około 80 proc, funduszu 
przeznaczono na nagrody dla 
autorów projektów racjonali­
zatorskich. Ze środków tych 
korzystano również przy orga­
nizowaniu wycieczek specjali­
stycznych dla członków Klńbu 
Techniki i Racjonalizacji do 
pokrewnych branżowo zakła­
dów przemysłowych. Najwię­
cej tego rodzaju wycieczek 
zorganizowały Gnieźnieńskie 
Zakłady Garbarskie.

nięcla około 300 hektarów 
kłosowych. Spotkaliśmy ich 
na 10-hektarowym polu psze­
nicy, którą zwozili do stogów 
przy pomocy rolników indy­
widualnych. Przy takiej współ 
pracy stogi rosły jak na dróż 
dżach. Największy kłopot był 
z 10 hektarami wyległej psze 
nicy, ale i tej dał radę kom­
bajn z podbieraczem, wypo­
życzony z sąsiedniej Spół­
dzielni. Przewodniczący nie- 
chanowskiej spółdzielni Win­
centy Malinger, który akurat 
nadjechał z konwią świeżej 
maślanki, dostarczanej żni­
wiarzom przez Mleczarnię w 
Gnieźnie, był zadowolony z 
przebiegu tegorocznych żniw, 
a także z pracy członków 

spółdzielni.
Fot. — 73. Matuszewska 

wionego towaru w I kwartale, 
a resztę dopiero pod koniec 
roku. Stąd też zaopatrzenie 
szkół nie zawsze przebiega 
sprawnie.

Drugą trudnością, z którą 
„Cezas” boryka się od lat, to 
brak należytych magazynów. 
Właśnie z tego powodu nie 
jest w stanie zaprezentować w 
całej okazałości tego, co aktu­
alnie posiada w sprzedaży. 
Dwa ciasne magazyny — jeden 
na Dębcu, drugi przy pl. Wol­
ności nie nadają się do tego 
celu. Salonem wystawowym, z 
uwagi na ciasnotę, nie może 
być także biuro przy ul. Walki 
Młodych. Od kilku lat „Cezas” 
stara się o odpowiedniejsze po 
mieszczenia, lub budowę no­
wych magazynów — jednak 
be? skutku. A przecież wła 
śnie z uwagi na coraz precy­
zyjniejszy sprzęt, który jakże 
często wymaga wypróbowania 
i zademonstrowania go na 
miejscu, właściwe pomieszcze­
nia magazynowe są niezbędne.

(an)

Kluby Techniki i Racjona­
lizacji nie wszędzie jednak pro 
wadzą ożywioną działalność. 
Najlepiej pracują w Gnieźnień 
skich Zakładach Garbarskich, 
„Zrembie” i w Gnieźnieńskim 
Przedsiębiorstwie Usługowo- 
Wytwórczym Przemysłu Tere- 
nowego. Np. klub w „Zrem­
bie” współpracuje z 5 instytu­
tami naukowo-badawczymi. 
Efektem tego bywa często uru 
chomienie nowej produkcji. 
Warto tu dodać, że gnieźnień­
skie dźwigi są eksportowane 
do Związku Radzieckiego, Cze­
chosłowacji i innych państw 
socjalistycznych. W Gnieźnień­
skim Przedsiębiorstwie Usłu- 
gowo-Wytwórczym Przemysłu 
Terenowego do najważniejszej 
z nowo uruchomionych produk 
cji należy zaliczyć produkcję 
luster, a w fabryce galanterii 
„Lech” rozszerzenie wzornic­
twa guzików, spinek mankie­
towych, ozdób obwodniczych 
oraz wdrożenie do produkcji 
nowych technologii. W Fabry­
ce Galanterii „Lech” udział no 
wej produkcji w ostatnich 
trzech latach wzrósł z 2,3 
proc, do 12,1 proc.

W wymienionych przedsię­
biorstwach w ostatnich trzech 
latach 368 pracowników zgło­
siło 439 wniosków usprawnia­
jących. Dzięki temu w produk­
cji osiągnięto efekty ekono­
miczne wartości 15 min. zł.

Znaczna część zgłoszonych 
wniosków dotyczyła poprawy 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy. Najlepiej sprawa ta wyglą­
da w Gnieźnieńskich Zakła­
dach Garbarskich, gdzie w 20 
brygadach uczestniczy 120 pra 
cewników. Poza tym częściej 
należałoby organizować tur­
nieje młodych mistrzów tech­
niki, gdyż dotychczasowy u- 
dział młodzieży w ruchu racjo 
nalizatorskim jest jeszcze zbyt 
niski, (zk)

Z obozu
na ślubny kobierzec

Komenda Hufca ZHP w Sza 
motułach zorganizowała w 
Wielonku harcerski obóz mię­
dzynarodowy. Przebywa tam 
aktualnie stu harcerzy i harce 
rek w tym również grupa pio­
nierów z Blancka z Czechosło­
wacji. Młodzież harcerska z 
Obrzycka przebywa w tym cza 
sie na obozie w Czechosłowa­
cji. Dwuletni okres współpra­
cy to nie tylko „wymiana" obo 
zów lecz także... nowe między­
narodowe małżeństwo.

Instruktorka ZHP z Wronek 
oraz instruktor pionierów, za­
mierzają zawrzeć ślub. Odbę­
dzie się on prawdopodobnie w 
nowych lokalach Urzędu Sta­
nu Cywilnego w Szamotułach 
zaś młoda para wystąpi w tym 
dniu w strojach organizacyj­
nych. (mr)

s GłO« WIELKOPOLSKI AB
14 VIII 1971 Nr 192 (8545)


